
Nr. (46 Środa 6 ti9, czerwca 1912 r. Rei
W ycbodzi cctfzlsonle rano oprócz dni p o ś v f ą t»c z ijc l

Adres Redakcji: K ijów , Kroszczałyk 3 8 . T i l . 2 4 6 4 .  
A u iu  i Orek. Polskiej: Kijów , Kreszcz. 3 8 . T c Ł  iW *

R c t o j w i w  R e d a k cja  nie 

P ^ d ib s r  jmryjrnnje od n  •*. fiekfK Sca mŚ A  '41 
A « in u a i*tr*e y* ł w T i .  od to -  ą  fK. ^ 1 fc*ł 

■ I t u u iim  

tJ * to u a a &  przypuztfi sief ó a  JW*#dqr A  i

DZIENNIK KIJOWSKI
FISIO POLiTTCIlA SSM C SI ł u m ie ra

wetm t w n t  jt» '-rw a. r a o u a 
'■ fentłą Y*— ■ B.—  tb, —  f Ł —-

w grusucn | M  4-59 ( . —  UL—
T m  sraatfaw* » d p « * a  90  »% ,u

« R 0S2EłUA: Za wń-rs- prtifewy lub jegt* mf"T*eO 
przed tekstem *»0 kop t >r\v?rv i 20 kop każdy n*~ 

raz, za tekstem 20 k pi«rws/v i ]i> ko:t na­
stępny raz, z*  wiar). j : W c r  po <10 k. \V rut>ry.<?
(N adM U M * w iersz pethow y lub jdpo m ".jsce 1 rb .

p a j t u z Z y ń c z y  5- k i» | * .

h s e s i o r z l g  \ ogłoszen ia  p rz ji*& ;’ć  A .^ a i s u & e i a ,
BWWW

P e t i t - C a f e
Kijów, IKikołaJowska 6, (wp ost hotelu „Continental*

0  każdej )>orze dnia z in inr zakąski i gorące potrawy. Cod donnie od g. 
i 2 do a p p : ś w i e ż y  b u l io n ,  v o l- o v a « t i k u le b ia k a  i p ie r o ż k i .  
H e r b a t a ,  k a w a ,  c z e k o la d a  i p iw o .  Można dostać najrozijiaiis c
1 asika, IWpbatn-ki, cuk ie rs i w la sn e to  w yrobu. Przyjm ują również zamó­
w ien ia  na obiady i k .l- cye . Rosyj- I o t f l H  M L J a r a n r ł o
skic i zagraniczne gazetv ] tygodniki. Ł-OilMCŁ tnr O l  u l iU € & •
i8  n O t w a r t a  o d  g o d z .  9 « ? j  r a n o  d o  I w  n o o y .

o o
Zamówlonia ra nasiona oryginalne] pszenicy z WfsJer

B a n a t k r  i 
C i s a w k i

p r z y jm u j *

L. Zdrojewski i K. Grabowski
K i jA w ,  P r 51. 2644

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u l w a r n a  9 -

[Poieca na sezon roku bieżącego:

b r y g in a l t i q  
W ę g ie r s k ą  

P a . e i t i c ę  
N a  si«u. n ą

S a n a t k ę
Z a m ó w ie n ia  prosimy przy s y ła ć  m o żliw ie  w c z e ś n ie j .  2690

dla kupna której na 
miejscu wyjeżdża 

od nas do W ęgier 
specyalista agronom

GRAN0F0N9
pttefony 1 w  lepszy:* gatunku p ły ty  w  najw iększym  w yborze po ćenaCi 
orzystępnych potee.a skład g łów ny  instrum entów  m uzycznych i n i 
ł .  I « 0 K I8 £ X .  Ki 6 t , K fc s icz a tyk  J4  41 K ilia w  Baku  85

Języka frarcuskisgo, 
niemieck. i anglelsk.

wyuczają specyaliści, każdy swój 
ojczysty język, przygoto%vują do róż­
nych e g r . m i i l ó w ,  p o p r a w e k i,  
L e k c y .o  b o o d ie w e j  k o r e s p o n -  
d o n c y i .  l ’rore?na >6 27. Kursy
języków obcych. 2863

O R Y G IN A L N Ą

sprowadza z W ęgier 
B i u r o  P o ł f e d n f c t E t ą  K i jo w a k ie  

g o  T - w a  R o lo ic z e g a
Luterańska 11. Telef. 8 8. 2617

<«

psnsysnat W . Drzewieckie
Certy en pensyon od 7‘ koron. 2849

t. ,;c-mci“
p e r s y o n s t " A n i e I i  B o r n e

przeniesiony na Górne Krupówk 
(dawny żaki. W odol D ra C h w :slka). 
Dum wśród ogrodu o 25 pokojach. 
Ceny od 6 koroi, 2851

Zakopane.
Grand Kolei STAMARY.
elektryczne oświetlenie. 0 irage, 2851

I PritlfmaPWO ro(*®w szlacheckich— 
L v | j l l j l l l i lb J b  prowadzę sprawy, do­
tyczące praw na szlachectwo, tytu- 
l'ż,jhe:by etc. Kijów, Ncsierowska 
Nr 5 m. 6, osob. od g. 9 — 10 r. i od 
g. 6 —8 w. List. skrz poczt. X • 149 2854

D r  C z e r n i a k f  5z f  S i *  ’ ■,*
Syf., wen.,
niewi ptc.;. W siyst  ipec. * ;o
kur Hydr. elek. zak. lecz. 582

[•Czopie- (sp ec. kur. Strie- 
W aryłi

-4 "o i

a. o-C.

3 “
J  .ii 
UJ -s

I I
hł* -0
as -c

£UJ
5  s
Q “

O t w a r t y  w  K r a k o w i t
nowowy budowany

F r a n c u s k i
(Ho t f l  d e  K r a ń c e  1

N n r o a n ik  it l .  A *r. J a n a  i 
P i l a r s k i e j .

W  najlepszem pedożeniu piani 
w  pobliżu głównej s.scyi ki - 
lejowej, Rynku g l , c. k. St - 
rostwa i głównych arteryi 

roiasia.

P rł.rźen i b ' 'r 'z o  s p o k o jn a
W  każdym poi oju teDfon, aL- 
tom ityczny przyrząd do bu 
dzenia. Ciepła i zimna wodz, 
pokoje z wannami, apartamenty 
familijne, 3 windy e'eklryczi|e, 
resrauracya, kawiarnia, czytel­
nia, fryzyer me.ski i datnsk’, 
autogaraż, automobil erzy  ka, ■ 
dym pociągu. O s t a t n i  v j  - 
r s r  l o t r f n r l u  i h i g i e n y .  
Ceny bardzo przyste.pne. Te 
lefon 1045. a?35

U GHORYCH PIERSIOW
y ,N A T 0 R Y «  8  w  ZA K O PA N  t ł

POD KltaOWNICTWEM .

DS H DŁUSKIEGO
OD 11 K O R .W tw ri .V

■ - RAX z OPIEKA LEKARSKA

N ąjiepte) p ie lę g n u je  z ę b y  i u s ta  

te " , k to  Y y t r w e l e  cod zler.n la  

s t r s u js  „ C d o i“ .
C ena: F laLon kop. 85. D u ży 

flakon, w y sta rcza ją cy  n a kilka 

n iesięcy rb. 1 kop  50. >5^3

B e s a r a b i a
(Uroczystości w Besarabll.—Manifestacyi w

Rum unii)

W  dniach 14, 15  i 16 go  m aja trw a ły  w  
B esarab ii u roczystości ku upam iętnieniu stu le­
tniej ro czn icy  p rzy łączen ia  b-go kraju  do R o  
syi T o  p rzyłączen ie  m o ty w o w a n e jest obecnie 
teo ryą  h isto ryozoficzn ą  o nieistnieniu elem en ­
tó w  a n ek sy jo y eb  w  traktacie  bukfcreszckim z 
d. 16 m aja 1 8 12 roku, na m ocy k tó reg o  B e sa ­
rab ia  zo stała  p rzy łączo n a  do R o sy i P rzed  da­
ta te g o  traktatu  R o s y a  b y ła  „p ro tek to rk ą “ Mul- 
tan, ;4 w ięc i B esarab ii, ja k o  jej części, a  od 
te; daty z protektorki stała się  jej w łaści- 
c ie k ą

Z w y k ła  kolej rzeczy, p o n iew aż pod ane- 
k sy ą  rozum ieją  p o litycy  w yłączen ie  części z ca- 
łożęi, w b rew  w o li ludn ości tej części, przeto 
ob ro ń cy tego  traktatu  utrzym ują, że B tsa ra b ia  
nie była  częścią  M ultan , i że sam o p rzy łącze­
ni e n astąp  ło  za  zg o d ą  jej ludności. N a  dow ód  
tego  tw ierd zen ia  pow ołu ją  się n a to, że B csa ra- 
bi» połudn iow a nie b y ła  zupełnie dzielnica Mul 
tan, bo n ależą ła  d o  T u rcy i; a B esa ra b ia  p ó łn o ­
cna, jak k o lw iek  n ależała  do M u ta r , ale me 
b yła  z n ią ś c iś li sp o jo n a, bo M ultany, zajęte 
c ią g le  w alką  z T u rcy ą , m aio d bały  o dzielnicę 
.z a  irutską* przez to n ie zd o ła ły  je j z  sobą 
o rgan iczn ie  zesp olić. B y ła  to w ięc ziem ia jak- 
hy .n ic z y ja * , do n ik o g o  n ie n kleząca, coś w 
rodzaju  ,r e s  n u lliu s *, k tórą  kużdy, kto chciął 
a miał aiłę, m ógł za b rać  D late go  też p rzyłącze­
nie m iało nic p o cią ga ć  za  sobą „żad n ych  cier­
pień*. C> do z g o d y  ludności p rzyłączon ej, to 
ci sami ob roń cy tilrzym ują, że M ultany w  cią­
gu  d zie jó w , p o cząw szy  od w o je w o d y  P io tra  
R a rcsza  (1542), a kończąc na w odzach  mułtań- 
skich , p o m agających  P io tro w i W telkiem u w  w o j­
nie z  T u r c y ą  (17  11), n ie jed n okrotn ie  zw ra ca ły  
się  d o  R o sy i o pom oc p rzeciw  T u rcy i, a  w ięc 
przyłączen ie B esarab ii czyn iło  zadość tym  żą­
daniom

C »ła ta te o rya , ukuta ad koc, nic nie 
w arta , bo po i- s z e  B esa ra b ia  etn ograficzn ie  
b yła  i je st za lu d n ion a  p rzew ażn ie  przez ludność 
m ołdaw ską (8 ) proc ); p o  2-gie, żądan ie p o ­
m ocy nie jest p lebiscytem , s o pom oc z w r a c a ­
ły  się  M u ltan y n ie  ty lko  do R o syi, ale i do 
b liż łzych  sąsiad ów : -iap oroża, P olski i W ęg ier; 
po 3 c i i  au eksya, będąc w  rzeczyw isto śc i p r z e ­
m ianą tytułu posiadania, jak  w  d an ym  w ypad- 
ku tytułu  protektoratu  na tytuł w łasn ości, sp o ­
tkała  się po sp ełnion ym  fakcie z przykrym  dla 
sieb ie zjaw iskiem , bo m asy ludu m ołd aw ­
skiego w  ciągu  p ierw szego  d ziesięcio lecia  o p u ­
szc za ły  ja w n ie  i skrycie  sio ła  i w sie, dążąc z 
dobytkiem  pozL P rut, d o  sw ej m acierzy do 
M ultan.

T e ra źn ie jsza  B esa ra b ia , podług statystyk i 
I.a szk o w a , m ając 2 i pół m iliona ludn ości p ro­
dukuje 100 mil. pudów  zboża, a z w innic w y 
tkacza roczn ie 18 m ilionów  w iad er w in a w po­
ło w ie  w y sy ła n e g o  przez A k kerm an  i O desę 
do F r a n c ji  1 w ra c a ją ce g o  pod m arką w in  
francuskich; szkól o g ó ln o -k szta łcący ch  m ęskich 
i  żeńskich m& 56, n au czających  785, a uczą­
cych  się 11,000; szkól n iższych  1 ,70 9  a uczą­
cych  S'C 110,000.

S zp ita li— 100, łóżek  w  nich 1,500, lekarzy  
i , io o , aptek 100, budżet szp ita ln ictw a  1 i pół 
m iń o n a rb. N a  d o b ro czyn n o ść  w y d atk u je  się 
roczn ie około  2 i pół mil. rb., a  fundusz d o­
b ro czyn n y, n ie tyk a ln y  w  gru n tach  w y n o si 
254,000 dziesięcin  ziem i P o d atk ó w  sk srb o  
w ych  o trzy m u je 'sk a rb  80 m ilionów  rb. S im o - 
rżąd m iejski i ziem ski ob ow iązu je  w  B esarab ii, 
prócz p o w iatu  Izm ailskiego, k tó ry  został w łą­
czo n y  do R o sy i po kon g resie  berlińskim , prze­
m ysł fa b ryczn y  n iero zw in ięty , liczy  7 00 ) przed- 
sięb io rstw  z liczbą 9,003 -o b o tn ikó w  a produ- 
keya roczną 12 mil. rb. Ż e g lu g a  n a D niestrze, 
P rucie i D unaju.

Stu letn ia  roczn ica  p rzy łączen ia  B esarab ii 
d o  R o sy i obchodzon a b yła w form ach zw y k łych  
podobnym  uroczystościom , a w ięc w  proce- 
syacb , zab aw ach  lu d ow ych , uen w ałach  o b o jg a  
sam orząd ów  co  do u stan ow ien ia  s ty p en d y ó w , 
za ło żen ia  szkól, o d n ow ien ia  za b y tk ó w  p rzeszło ­
ści, w y sta w ien ia  .o b e lisk ó w  * pam iątkow ych  
Jak teraz legen d a c  w ale  T ra ja n a  ciągn ącym  się 
w  B esarab ii połudn iow ej ma b jć  dow odem  cza 
s ó w  dako rzym skich, tak b yć m oże, k ied yś w 
od leg łej p rzyszłości o w e  .o b e lisk i*  besarabskie, 
g d y  będą w y sta w io n e , m ogą Św iadczyć o cza 
sa ch  p a n o w an ia  R o sy i. ł lr a m o ta  w yd an a  ex  
re ro czn ic y  stulecia do .w sz y stk ic h  stan ów * lu ­
dności b esarab skie j, n a zy w a ją c  tę ludność

„p raco w itą *, „b o g o b o jn ą *  i w iern ą  obow iązkom  
poddanych .p ra w o m y śln y c h ", ży czy  jej na p rzy ­
szłość pełnego rozkw itu  n a polu p ra cy  ekono 
m icznej.

P rzec iw  tej roczn icy, ja k  don osiły  d ep e­
sze a g en cyi petersburskiej, re a g o w a ły  m anife­
s ta c je  w  Jassacb, B ukareszcie i w inn ych  m ia­
stach Rum unii. W  tych  m anifestacyach  u w y ­
datniła się idea łączn ości w szystkich  rum unów  
na polu kulturaln ego rozw oju , zam ieszkałych 
poza granicam i R um unii, w  rdzen n ych  m asach 
na B ukow in ie, B an acie, S ied m iogrod zie  i B esa ­
rabii. Rum uni p o lityczn ie  są rozżaleni, że 
uczestnicząc w  ostatniej w ojn ie  ro sy jsk o  tu re c ­
kiej, nie otrzym ali n a k on gresie  berlińskim  
1878 roku sp ra w ied liw ego  w yn agro d zen ia, po 
łudniow ą bow iem  część B esarab ii, stan ow iącą 
pow iat izm ailski, o trzym an y od R o sy i n a  m o­
cy  traktatu  p a rysk ieg o  1856 roku, musieli 
zw rócić  r.apow rót R o sy i w  zam ian za  D ob ru­
dzę, w ziętą od T u rcy i n a tej zasadzie, że D o- 
brudża liczy ła  się jeszcze  za czasó w  M u czy  W . 
(14 18  r ) do .T e r a  R o m a n esca*. N a tej za­
mianie Iz mailu n a D obrudzę w yszła  R um unia 
tak jak  ó w  .s try je k , co  zam ienił za  siekierkę 
ktjek* U b o ga  ta ziem ia, słabo  zaludn ion a, 
p e łn i n ieurodzajnych  step ów  1 m oczarów , przez 
p rzyłączen ie d o  R um un ii psuje tcry to ry a ln ą -ca ­
łość B u lgary i.

W  dziejach Rum unii czyli M ultan i W o- 
losay od czasu przyłączen ia  B esarab ii d o  R o syi 
w idzim y trzy  zb aw cze d la  niej prądy, p ierw ­
szy  p rzeciw  x fan aryocki, d ru gi— p rzeciw  prote­
ktoratow i ob cych  m ocarstw , trzeci za zcaleniem  
księstw .

R zą d y  fa n a ry o ló w  greckich , w ysłań có w  
. urcyi, trw ające po w ojnie P io tra  W  z T u r­

cyą  od 1 7 11 do 1821 roku, n aru szające stare, 
autonom iczne kap itu lącye M ultan 1 W o ło szy  z 
T u rcy ą , były  rządam i n ajn iegodziw szym i; „bo 
j łr o w ie *  sto p n io w o zostali zg recy fiko w an i, kraj 
był p o grążo n y  w  przep aść koru p cyi m oralnej 
aż do zatracen ia  jioczucia sw ej n arod ow ości. 
W  dziesięć lat po u tracie  B esarab ii, bo w  roku 
1882, pow stan ie W ladim irescu  kładzie kres n ie­
go d ziw ym  ich rządom .

Frąd za ś  sk iero w a n y  przeciw  p rotektora­
tow i ob cych  m ocarstw , będący dalszym  cią­
giem  odrodzen ia  n aro d o w eg o , miał na celu z a ­
bezpieczenie kraju od ew en tu aln ych  przem ian 
tytułu .p ro tek to ró w *  n a tytuł „w ła ścicie li* . 
T en  prąd byl n astępstw em  utraty  B esa ­
rabii.

N akon icc dążność d o zjed n o czen ia  M ul­
tan  i W o ło szy  w  jed n ą  całość polityczn ą, u rze­
czyw istn io n a  za  A lek sa n d ra  C u sy  n ajprzód  w 
unii osobistej 1859 roku, a następnie w  unii 
realn ej w  1862 roku, zako ń czon a zo stała  usta­
leniem  w Rum unii d y u asty i H oh en zollern ów  w 
1866 roku.

Z  m ajo w ych  zaś m a u ifcsU cy i rum uńskich, 
będących odpow iedzią na u roczystości w  B sa 
rabii, w y n ik a  prąd n o w y , m ający n a celu łą c z ­
ność ku lturalną -żyw iołu rum uńskiego, za m ie­
szk ałego  poza gran icam i Rum unii. C zy  i ten 
prąd z biegiem  czasu u rzeczyw istn ion y  zosta 
nie tak, jak  u rzeczyw istn ion e zostały  p o p rze­
dnie prądy? Z d a je  się, że tak, bo R um unia 
n ależy  do pań stw  m łodych, żyw otn ych , żądnych 
życia .

D łu gosz

zować: Rusini w yjdą nadto z tej gry  zdem askowa­
ni, już dzisiaj bowiem rhówi się w  W iedniu o anar­
chistycznych elementach, wiodących rej w  1 kraiń 
skim związku. Izba przekona się naocznie, jak tru 
dną rzeczą jest współdziałać z tymi, którzy pracy 
nie tylko sami nie chcą, ale i innym pracow ać nie 
pozwalają.

W  tym stanie rzeCiy możemy ze spokojem 
oczeH w zć wyniku. Możemy tembardziej, że n;gdy, 
tak wśród piekielnego hałasu w  sejmie, jak i obe­
cnie w  parlamencie, nie zeszliśmy z naszego stano­
wiska, polegającego na tero, że wzajemne narodo 
we stosunki pragniemy ułożyć w drodze porozu­
mienia, do którego jesteśm y : teraz skłonni i goto­
wi. Mowa prezesa Koła posła Leo, która w  ko- 
misyi w yw ołała wczoraj w ielkie wrażenie, stwier 
dzila ponad wszelką w ątpliw ość to nasze zasadni­
cze stanowisko. Była męska, ale i pojednawcza, 
była zdecydowaną obroną naszych praw, ale i 
przejęta sprawiedliwością dla drugiego ntrodu. 
Przed rusinami stoi otworem droga rokowań i po­
rozumienia. Czy na nią wejdą? Pragnęlibyśm y 
tego dla państwa, dla kraju, dla naszego kraju, ale 
i dla rusinów.

dołu na w apn o fundam enty b u d yn ków , które 
na żaduym  planie nie są n azn aczon e.

D a w n y  gm ach s pitała g a rn izo n o w eg o , 
przezn aczon y na m uzeum n arodow e, za sta ł ob­
ję ty  przez m iasto K rak ó w . C tę śc io w e  adapta- 
cye  w  tym  gm achu z o s Lały  ju ż  rozpoczęte.

JC
uryereK. Odeskf.

Z prasy polskiej.
O b stru k c ję  ruską w  parlam encie w iedeń ­

skim tak ocen ia .C z a s *  krakow ski:

ObstrukCya ruska jest nielogiczna i jest nieu­
zasadniona. Jest nielogiczna, bo nie można niczego 
żądać od tego, kogo się zabija. Jest nieuzasadmo 
na, bo rusini niają otrzymać uniwersytet ruski, a 
w ięc mają m ieć spełnione w łaściw e sw e żądanie. 
Gdzież w ięc powód oóstmkCyi? Pytanie to zadić 
sobie muszą wszystkie stronnictwa izby, a odpo­
wiedź na nie jest w ł-śn ie  tem niebezpieczeństwem, 
w  które rusini rzucili się, rozpoczynając obecną 
taktykę.

Prędzej później zobaczą w szyscy, że w Spra­
wie uniwersytetu ruskiego rząd i polscy pragną 
dać rusinom to, 00 tylko jest m ożliwe do dania bez 
naruszenia obowiązujących ustaw, a przy zaclio 
waniu 2drowego sensu, nawet w  polityce. Już dzi­
siaj prasa niemiecka poczyna rozumieć, że' krzyw ­
dy ruskie są legendą. Przekonanie to stanie się o 
gó ne a w ów czas wyjdzie na jaw  w łaściw y powód 
ruskiej „w alki". Jest to „polityka" w  najgrubszym 
stylu: polityka rozbijania dezorganizacyi, polityka 
przeczenia. Piszczałki i trąby ruskie działają na 
imaginacyę rozagitowanych w yborców , jak działać 
mają również przypuszczane już przechwałki, że 
klub ruski jest tak potężny, iż cały  parlament zdo 
łał pokonać, rozbić i do nóg swoich rzucić.

Pierwotno'ść tego nastroju psychicznego nie 
będzie św ięcić tryumfu. Obstrukcya ruska nie 
przeszkodzi niczemu; parlament nie da się sterory-

Restauracya Wawelu.
P ra ce  około  od ao w ien ia  zam ku n a W a ­

w elu  postępują system atyczn ie . O b ecn ie  kończą 
się ro b o ty  m ularskie i kam ien iarskie około re- 
stauracyi dziedzińca 'jfcriradowego. W  pełnym  
toku są prace ren o w a cy jn e  około pięciu  o stat­
nich arkad k ru żg an k ó w  zam ko w ych , pochodzą­
cych z czasó w  Z ygm u n ta  S ta re g o . Z  końcem  
bieżącego roku  usunięte zostan ą ru sztow an ia, 
zasłan iające obecnie p o d w órze zam kow e i w te­
dy m ożna będzie w idzieć i p o d ziw iać c a ło ­
kształt jednego z n ajp iękn iejszych  p o d w ó rcó w  
ren esan sow ych .

N a fasadach półn ocnej i w schodn iej zam ­
ku oraz na kru żgan kach  osadza się  ob ecn ie na 
I i II p. c io so w e obram ienie okien  w edług sta ­
rych fragm en tów , zach o w an ych  częściow o w  
m urach, częścio w o  zn alezion ych  w  ru m ow is­
kach. R ó w n ie ż  g łó w n y  g zym s c io so w y  w fasa  
dzie w schodn iej i południow ej jest ju ż  w y k o ­
n an y  i w  tym  roku będzie osad zon y. N a części 
po łudn iow o-w schodn iej rozp oczęto  ju ż  w y k o n y ­
w anie żelaznej kon stru kcyi dachu, k tó ry  ma 
być przed zimą ca ły  p o staw ion y  i ukończony. 
W  salach  skrzyd ła  po łu d n iow o-w sch od n iego  
od kryto  b o gate  freski, do k tórych  restau racy l 
k iero w n ictw o  przystąpi w  roku p rzyszłym  po 
ustaw ieniu d ach ó w  i strop ów .

R o zp oczęto  rów n ież odn ow ien ie  b aszty  
San dom ierskiej od stron y  k ościo ła  B ern ard y  
nów . B yła  on a jed n ą  z baszt m urów  obronn ych* 
zam ku, rozeb ran ych  przez w ładze w ojskow e p o } 
r. 1850. B aszcie tej będzie p rzyw ró co n a  cała  
je j gó rn a  część oraz dach sp iczasty , Stożkow a­
ty, a p lany w tym  kierunku zo sta ły  sp orządzo­
ne w edług d a w n ych  zdjęć i rysu n ków , zn ajdu­
jący ch  się w kom endzie krakow skiej

R e sta u ra cy a  koronat w ew n ętrzn ych  będzie 
rozp oczęta  dop iero  po ukończeniu w szystkich  
d ach ów  i strop ów  oraz po ostatecznej d ecy zyi 
w sp raw ie przezn aczenia  każdej z tych 
kom nat.

W  półn ocno w schodnim  narożniku zam ku 
od kryto  w  gru b ości m urów  d w ie k latki sc h o ­
d o w e — jedną kręconą, d rugą prosto b iegn ącą  
K latki te p rzyw ró co n e zo sta ły  . do p ierw otn ego  
stanu. S ch o d y  w tych  k latkach, prow ad zące j e ­
dyn ie z  I na II p iętro  słu ży ły  jak o  kom un ika­
c j a  słu żb ow a 1 jak o  przejście sekretne, gd y 
król z  sal I p. przechodził do apartam en tów  
na II p. N ad ały  one tem u n arożn ikow i ch ara k ­
ter w ięcej śred n io w ieczn y. W  czasach p rze b u ­
d o w y  zam ku schodki te zo sta ły  w  w iększej 
części zn iszczone, a k latki sch odow e zo sta ły  u- 
ży te  do p rzep ro w ad zen ia  p rzew o d ó w  kom-.no 
w ycb . N arożn ik ten jest jed n ą  z n ajbardziej in ­
teresu jących  części zam ku a to z pow odu K u ­
rzej S top ki, paw ilon u  go ty ck ieg o  Jad w igi i Ja ­
gie łły , w ieży  Z ygm u n ta  III, sa li K azim ierza  W . 
o jed n ym  słupie, kapiiczki Z ygm u n ta  III oraz 
w ielkiej ilości obram ień d rzw io w y c h  z epoki 
g o ty k u , ren esan su  i baroku, tudzież przepięk 
n eg o  kom inka m arm urow ego w  sali Z ygm u n ta  
III na II p.

B astjo n y  fortyfikacyi, w zn iesion e w  cza­
sach austryackich , poddane zo sta ły  grun tow n ej 
resta u ra cy i z  zach ow an iem  kom pletnej architek­
tu ry  w ojsk o w ej ow ej epoki.

S p ra w a  resta u ra cyi d a w n y ch  kuchni k ró ­
lew skich , p rzeb u d ow an ych  n a  szpital, n ie jest 
jeszcze  do dzisiaj ro zstrzygn ięta . N ie w iadom o, 
czy  budynki te zostan ą zn iesion e i czy  na ich 
m iejscu p o w stan ie jak a  budow la. W  tem m iejs­
cu pragn ie, jak  w iadom o, po staw ić S zym a n ó w  
ski p o rtyk  z „Pochodem  k ió ló w “ .

Na g łó w n ym  p odw órcu  przed stajniam i 
kró la  W ła d y sła w a  I V  zn alezion o p rzy  kopan iu

□  Zgon z a s łu ż o n e g o  ż y ł a  G m in a sta- 
ro zak o u n ych  w  O d esie  o k ryta  zo sta ła  żałobą 
Zm arł M ichał M orgulis, jeden  z  n ajbardziej za ­
służon ych  i zacn ych  ży d ó w  n a  św iecie. G d y  
przed m iesiącem , dnia i - g o  m aja, św ięcił ju b i­
leusz 75  Iecia urodzin, 65 in stytu cyi sp ołecz­
nych żyd ow skich  złożyło  mu p o w in szo w an ia , a 
zn an y  w ódz o p o zycy i i „ m łod ych „ Z ib o tin sk ij 
oznajm ił, iż M orgulis je s t oso b istością  sto jącą 
poza partyam i, k tó reg o  m oralny autorytet jest 
dla każd ego  żyd a  p o w ag ą  nietkniętą.

W y c h o w a u ie c  „chederu* berdyczow skiego, 
zm arły w ybił się nt» d ro gę  szerszą  i kończąc 
kurs un iw ersytetu  św . W ło iz ia r e r z a  w  K ijo w ie  
przysiągł, iż w iern ie  będzie służył intCFc-som ludu 
żyd o w sk iego  S ze re g  prac n au k o w ych  o „ K a  
bale żyd o w sk iej*, „O  F ran ku  i franEistąch*, 
św ia d czy  o je g o  w yb itn ych  zdoln o ściach . Jako 
ad w o kat og łosił szereg  p raw n iczych  studyów  
jak  np. „Z n a czen ie  h yp n otyzm u ", „W ia d y k a - 
cy a  n ieruchom ości*, „P rzed aw n ien ie  w ładania 
podług talm udu*, „S to su n ek  p ra w o d a w stw a  ro ­
sy jsk ie g o  w zględem  p ra w a  zw y cza jo w e g o  ino- 
p lem ieńców *.

W  końcu lat 80 w e zw a n y  został do 
udziału w  k o m isji p ra w o d aw czej hr P ahlena, 
która  zap ro p o n o w ała  sze reg  za d ań  w p ra w o ­
d aw stw ie  dotyczącem  żyd ó w . N iebaw em  prace 
tej kom isyi złożon o do archiw um , a za podsts- 
w ę d o n o w y cń  praw  użyto  opinii gu b ern a ­
to ró w .

Z m a rły  był założycielem  lub członkiem  
w szystkich  p raw ie zn aczn ie jszych  in sty tu cy i ży­
d ow skich , pułen entuzyazm u 1 w iary , z biegiem  
lat n ie sty g n ą ł w  zapale. O J  stu d yów  p ra w ­
n ych  p-zerzucił się  do poezyi. p isząc w iersze 
M ajątku nie zrobił, u czyn n y  i sp ra w ied liw y, z 7. 
sw ą  b ezin teresow n ość zysk ał m iano A r y s t y -  
d e s a  a d w o k a t u r y  o d e s k i e j .

□  N o w e  s to w a r z y s z e n ie -  U rząd do
sp ra w  o sto w arzyszen ia ch  zatw ierdził ustaw ę 
n o w eg o  sto w a rzy szen ia  p. n „ R u s s k a j a  
k o p i e j k a * ,  które ma n a celu zb liżać i łączyć 
n a  gru n cie p ra w a  i porządku w szystk ich  ludzi 
ruskich, dla w sp óln ego  p rzeciw d ziałan ia  szk o­
dliw ym  dla ducha ru skiego  p o lityczn ym  d ą że­
niom. S to w a rzy sze n ie  to m a p rzy ją ć  c zyn n y  
udział w  w yb o ra ch  d o czw artej D um y P ań ­
stw o w ej.

□  S t  c y a  b a k to r y o lo g ic z n a  w  O desie
przepełniona jest chorym i, potrzebującym i szcze­
pień och ron n ych  od w ściek lizn y  W  M kolajo- 
w ie pies w ściek ły  pókąsał 18 osób, w  O desie 
na bulw arze on egdaj zabito  psu w ściek łego , 
który w padłszy m iędzy publiczn ość w zbudził 
panikę.

Q  U le w a  w yrząd ziła  w p orcie zn aczn e 
szkody, w  w ielu m iejscach ob ram ow an ie g ra n i­
to w e w y b rzeża  zostało  uszkodzon e i o lbrzym ie 
sześcia n y  kam ienne ru n ęły  do w o d y  p o zo sta ­
w iając duże szczerb y.

□  W  tr a m w a ja c h  e le k tr y c z n y c h  parę
ra zy  skutkiem  złączen ia  d ru tów  zap alił się  w a ­
gon  podczas biegu, śm ierteln ie strasząc p asa­
żerów .

K R O M K A  P R O W I M C Y O K A & .K A .

{Z -rćm  i o4 torsspondentóu) )

— Wieczór ku czci Zygmunta Krasiń­
skiego V/ p rzy sz ły  piątek, w dn. 8 b. m, 
w K am ieńcu  P odolskim  odbędzie się w sali 
klubu m iejskiego m u zyczn o -a rtystyczn y  w ieczór 
ku czci Z y g m u n ta  K rasiń sk iego . P an i K o rczak - 
P o p la w ska  wyg-kisł referat „ O  n rstycyzm ie  
w  utw orach  K ra siń sk ieg o *.

—  Dar. K s. R om an  S an g u szk o  zc S ia- 
w u ty  2 łożył n a od n ow ien ie  b erd yczo w sk ieg o  
k o śc io ła  pokarm elitań skiego i ,o c p  rb.

—  Z kamienieckiego T-wr. dobroczynności. 
Kam ienieckie rzym sko-katolickie T  w o dobroczyn­
ności urządza w  dn. 6 h m. w  Kamieńcu Podol­
skim sprzedaż „niebieskiego kwiatka" dla pow ięk­
szenia sw ych funduszów, przeznaczonych na niesie­
nie pomocy biednym.

— Winnice podolskie. Pomimo nader chło 
dnego początku wiosny tegorocznej, a co za tem 
idzie spóźnionego ukazania się zieleni w  winnicach 
na Podolu, wioną latorośl okryła się kwiatem w

zw yk ł,m  czasie, a m ianowicie 10 — rs maja. Kwiat 
osypuje winnice nadzwyczaj gęsto, Co w róży bardzo 
dobry urodzaj winogron w  r bież. Z z in y  u b ie ­
głej winnice w y stły  zupełnie zw ycięsko, w y n a rz -  
łych latorośli je-t daleko mniej niż za lat u b ie ­
g ły c h .

—  Sprzed iż urodziju sadów. W U śiic ie le  sa- 
d>w ow ocow ych na Podała jak zazw yźtai już pra­
w ie wszędzie zdążyli haidlarzom  so rzc ia ć  tegoro 
Czny urodzaj owoców. Tran zakc/e te dokonywane 
są często juz podczas kwitnięcia drzew, kiedy uro 
dzaj nie da się jeszcze nawet w  przybliżeń u okre 
ślić. A  że handlarze bądź co bądź chcą w yjść na 
sw oem , przeto dają takie Ceny, że nawet p zy naj 
gorszym  urodzaju Coś zarabiają. W idoczna stą i 
strata dla w łaścicieli sadów zbytnio się kw apiących 
z pobraniem zaliczki na przysżly urodzaj.

—  Grad. Kijowskie gabernialne w ild ze  ad ni 
lustracyjne otrzym ały ziwiadom ienie, żs w e tte re c h  
wsiach gminy pustowojtowskiej oo v. kanow skiegn 
spadi duży grad, w ielkości g łięb ieg o  jaja Gr*d 
wyniszczył zasiew y na polach i ogrody w a -zy w ie . 
W e wsi Karapyszach w ybitych jest 260 dzies. za 
siewów, w  Al-tksandrów ce— 65 dzies w  Juchnach— 
15 dzies. i w  Baszasach — 22 dzies. W łościanie 
tych wsi zamierzają prosić ziem itwo o udzielenie 
im zapomóg.

—  Szkoła handlowa w Humatiiu W  l l m m iu  
otrzymana zostaia sv uoiegią sobotę telegraficzna 
wiadomość, że pozwoleń e na otwarcie szkoły han­
dlowej przez towarzystwo nauczycieli zostało 
udzielone.

—  Tyfus w  więzieniu. P,j pewnej przerw ie 
w więzieniu winnicktem znó v  wybucht tyfus. Na1 
więcej w ypadzów  zasłabnięcia na tyfus z.da-za się 
w więzieniu etapowem Chorych um eszerają w  ha 
raku chorób zakaźnych spitaia ziemskiego

—  Samobójstwo dezertera Starosta wsi Lc 
d óch iw ki paw. starosonstantynowskisgo za areszto ­
wał ukryw ającego się w :  wsi zbiegtcga z w ijs k a  
szeregow ca 45 oulku A ro w sk eg o , ?  o .r t  Pasl.aw 
skiego. Dezerter miał być odstawiony d> kancela 
ryi komisarza pMicvi w  Tcofipolu, K onw ojow ali 
zbiega dziesiętnik Chmieluk 1 włościanin S zklaruk. 
idąc polem naootkali oni ojca żotn erza  Jana Pa 
sławskiego, który pracow ał w  polu. Piotr P a s ła w ­
ski poprosił o pozwolenie pożegnania s i ę  z ojcem 
i chciał p ocałow ić go w rękę. T e n jed n a s umkną! 
mu Swej ręki i powiedz a! do konwoju, żeby g 1 
prowadzili do palicyi, bo jik o  de:er;er jest poszu 
kiwany. Piotr Pasławski odszedłszy •» parę kroków  
od ojca wetknął nóż ostrzem do góry w w y wiezio 
ny na pole gnój i sam padł na nóż, Kiedy go pod 
niesiono, ujrzano na ziemi kałużę krwi, a w  p ersi 
Pasławskiego w  okolicy serca dużą ranę. Po kilku 
minutach Pasławski wyzioną! ducha.

—  Pożary. W e  wsi lhnatowcach pow. laty 
Czowskiego w folwarku p. Stanisława Skibniewskie 
go wskutek podpalenia dokonanego przez wtościa 
nina Daniłę Tkacza w ybuchł olbrzym i pożar. Naj 
pierw zapaliły się ch lew y i sterty, potem inne za 
budowania. Spłonęło 12 drewnianych krytych s ło ­
mą budynków folwarcznych, pięć stert słomy, rai 
szyny i narzędzia rolnicze i 27 sztuk rasowej nie­
rogacizny. Straty wynoszą kolo 6 j tys, rb Pod 
palacza aresztowano.

Daia 28 maja w e wsi JaD ńiu pow olhopol- 
skiego wskutek niewiadomej przyczyny zapaliła się 
chata włościanina Karpa Patamarczuka W skutek 
wiatru, a również wskutek tego, że w szyscy pow y 
chodzili ze wsi na roboty w  polu ogień przerzucił 
się na zabudowania jeszcze 4-ch wiościan. Straty 
wynoszą knlo 2,000 rb.

—  Sprawa o opodatkowanie. W szystkie mia­
sta mają obec.iie tendencyę do zwiększania swych 
dccbodów z podatków i nieraz obciążają podatkiem 
szacunkowym  nie wchodzące w  obręb nieruchomo 
ści miejskich -iwory i pałace. Słynny zamek ordy 
nacyi książąt R adziw iłłów  w  Nieświeżu opodutko 
wany został przez miasto w  kw ocie 882 rb rocz­
nie. Przeciw ko temu założony został protest i w 
końcu sprawa oparta s ę o senat. Rozpatryw ał tę 
sprawę 1 departament i postanowił skasować po 
w yższe zarządzenie miasta.

—  Z prasy prowineyonałnej W  Żytom ierzu 
w yszedł 1 szy numer organu gubernia! nego zitm - 
stwa wołyńskiego p. t. „W iadom ości w ołyńskiego 
ziemstwa guberniainego".

Generał gubernator skazał byłego redaktora, 
wychodzącej w  Żytom ier u gazety „W ołynskaja 
Poczia" Konopkę na 300 rb. grzyw ny i obecnego 
redaktora tejże gazety również na 300 rb. z.a arty­
kuły zaczerpnięte róźnemi Czasy z „Rus. Słow a*.

—  Burza. Przed kilku dniami przeszła przez 
powiat iipow iecki silna burża gradowa Grad był 
wielkości orzecha w łoskiego, spłaszczony a każda 
kulka gradowa miała pośrodku otwór. Zuaczne 
zniszczenia poczynił grad na plantacyach buracza 
nych, zw łaszcza tych, które nie zostały jeszcze po- 
przerywMi'*, Poprzeryw ane buraki ucierpiały 
mniej.

—  Kampania przedwyborcza N jcyon aiiści 
prowadzą energiczną akcyę przedwyborczą w  pow 
bf.rdyCzowskim Kierują tą akcyą znani nacyonali 
ści p rof..Czernow , gubernialuy m arszałek szlachty 
Bezak, obyw atel ziemski Suwezyńskij oraz kilku 
radnych ziemstwa powiatowego. Dziś akcya ta 
sprowadza się do pilnowania, ażeby w szyscy p ia  
w yborcy, na itó ry ch  głosy kandydaci nacyonah- 
stów mr.-gą liczyć, byli wpisani do list prawybor- 
ców . Niedawno odbyła się w  Koziatynie narada, na 
której rozpatrzono szczegółow e opracowane przez 
berdyczowski powiatowy zarząd ziemski listy pra- 
w yhorców .

—  W ystaw a w ołyńska. W  ubiegłą niedzielę 
członkowie komitetu w ykonaw czego urządzanej w  
r b. w  Żytom ierzu w ystaw y rolniczej i przem ysłu 
rolnego oglądali ogród „A rkadyę", który miał słu­
żyć za teren w ystaw y, O kszalo się, że ogród tec 
jest zbyt mały, aby się w  nim pon ieście m ogła 
wystawa. Pomimo to niektórzy członkow ie nastają 
na skorzystanie z tego erytoryum godząc się ra­
czej na uszczuplenie samej w ystaw y, mz na urzą­
dzenie jej w  miejscu bardziej oddalonem od cen­
trum miasta. Spraw a będzie rozpatrywana na naj­
bliższym posiedzeniu komitetu w ykonaw czego.
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—  Spraw a handlu w  dnie św iąteczne. Pod­
czas sesyi majowej rówieńska rada miejska w ie 
kszością dwóch głosów  postanowiła zabronić w 
mieście otwierania sklepów  w  dnie świąteczne. 
Przeciw ko tej uchwale powstała Cała burza. Radni 
nie zgadzający się z nią założyli protest, miejscowi 
kupcy i handlarze złożyli petycyę podpisaną przez 
kilkaset osób G łów ny nacisk kładziono na ten ar­
gument, że o ile handel w  Równem w  dnie św ią­
teczne będzie zakazany, Cała klijeteia wiejska, 
siancwiącn przeważną część odbiorców handlu ró 
wieńskiego, zacznie zaopatrywać się w  rzeczy nie­
zbędne w  okolicznych pomniejszych miasteczkach, 
gdyż ludność wiejska tylko w e święta ma czas na 
robienie zakupów, a w  " m iasteczkach okolicznych 
handel w  dnie świąteczne nie jest zakazany. Na 
skutek pow yższych protestów w  ubiegłą sobotę od- 
byłe się nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej, 
na którem rozpatrzono spraw ę ponownie i w re 
znltacie skasowano poprzednią uchwałę większo 
ścią wszystkich głosów  przeciw  iednemu.

—  San. tn r  rttn dla chorych piersiowo. Od 
dział ligi w alki z gruźlicą w  Sm ile po w  czerka 
ukiego zakłżda w  pobliżu Śm iły w  lesie sosnowym 
sanatoryum dla chorych piersiowo. Sanatoryum bę- 
dzie m ogło pom ieścić naraz 8 osób, a w  Ciągu lata 
2 komplety, czyli 16 osób. Ku racy a będzie trwała 
pb 6  iygedni. C horzy będąisireayjiBowani zupełnie 
bezpłatnie. ~
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R o ku  1331- B itw a  u a  P onarskicli G órach  
O d d ział G ie łg u d a  bezskutecznie ataku je  W iln o  
za ję te  p rzez ro syan . O d zn a cza  s ię  p ierw szy  
pułk u łan ów  pod dow ództw em  C h łap ow skiego

—  Z uniwersytetu. W y d zia ł p rzyro dn i­
c zy  un iw ersytetu  k ijo w sk ie g o  ukoń czyło  w  tym  
roku  5 p o la k ó w — w szy sc y  z  dyplom am i p ierw ­
szego  stopnia. N azw iska  ich są: G łow jtcki S te ­
fan, Jaroszew icz W ła d y sła w , L a sso ta  L eo n , 
P ra w d zie-L a y m an  L eo n , Jerlecki Edm und.

W sz y sc y  abitu ryen ci są sp ec ja lista m i 
chem ikam i.

—  S zk o ta  rze m ie ś ln ic za . N a ostatniem
posiedzen iu  m iejskiej kom isyi szkolnej pod nie 
sio n o  projekt sp rzed aży gm achu p rzy  zaułku 
Z g o r ia  n a P ad ole, gdzie m ieści się szkoła  rzc  
m ieślnicza. G m ach ten z 3 stron  o tacza  p ese 
sy a  m łyna B rod zkiego , co czyn i g o  zupełnie 
nieodpow iednim  dia szk oły . L . B rcd zk i propo. 
ruje n ab yć  gm ach za  120 ty s  rb., kom inya je ­
dnak po staw iła  c e c ę  150 tjS  rb. i projektuj 
za  tę sum ę zb u d ow ać n o w y  gm ach d la  szkoły 

uw zględnien iem  n ajn o w szych  ulepszeń tech n i­
cznych.

— Wykup przedsiębiorstwa elektry­
cznego- N a  m ocy ostatniej uch w ały  kom isyi o- 
św ietłen ia  m iasta, zarząd  m iejski zw ró cił się 
d o  T o w a rz y s tw a  e lektryczn ości z p rośb ą o za ­
w iadom ienie g o  jak ą  sum ę i n a  m ocy jak ich  
o b h c:eu  m iasto p o w ic n o b y  zapłać i  T o w a rz y ' 
stw u  dn. 15  w rześn ia  r. b., g d y b y  ch cia ło  sko- 
rz y s trć  z p ra w a  w yku p u  p rzed siębiorstw a ele­
k try czn e g o  przed upływ em  term inu k o n c e s ji.

—  N arada. M in isterstw o  sp ra w  w ew n ę­
trzn ych  zw ołu je n a d. 7 czerw ca  r b. n arad ę 
w  celu  om ów ien ia  sp o so b ó w  w p row ad zen ia  w  
ży cie  n o w eg o  p ra w a  o w yn a gro d zen iu  ro b o tn i­
k ó w , k tó rzy  ucierpieli w skutek n ieszczęśliw ych  
w y p a d k ó w  w  fabrykach , i w arsztatach . W  c h a ­
rak terze przed staw iciela  k ijo w sk iego  T o w a r z y ­
stw a  w zajem n ych  ubezpieczeń od n ieszczęśli­
w ych  w yp ad kó w  zarząd  T o w a rz y stw a  d eleguje 
n a  zjazd  p. M. B ukow iń skiego.

— Ochrona pamiątek. K o m isy  a potrzeb  
m iejskich uchyliła projekt p. A . Merdr.ra w  
sp ra w ie  u tw orzen ia  sp e c ja ln e j kom isyi z uczo­
n ych  m iłośn ik ów  staro żytn o ści i przedstaw icie­
li m iasta, dla och ron y  pam iątek starożytn o ści 
w  m ieście. Z d an iem  kom isyi och ron a pam iątek 
p o w in n a  n ależeć d o „ko m isyi d a w n eg o  K ijo ­
w a " , istn iejącej p rzy  m uzeum T o w a rz y s tw a  m i­
ło śn ikó w  sta ro ży tao ści, w  której p rzed staw icie­
lem  m iasta je st prezyd en t i k tó ra  otrzym uje z a ­
siłek  z Kasy m iejskiej.

—  Wybór bibliotekarza. N a onegdajszem  
posiedzen iu  kom itetu biblioteki m iejskiej, z ło żo ­
n eg o  z 5 p rzed staw icieli m iasta, oraz p rzed sta­
w icie la  w ła d zy  duchow nej, un iw ersytetu  i mi­
n isterstw a sp raw  w ew n ętrzn ych , pod przew o­
dnictw em  rad n ego  M  Jaroszew sk iego , w y b r a ­
no z  pośród  43 kan d yd a tó w  (zapom ocą g ło so ­
w ania  ta jn ego) n a zarząd zającego  biblioteką 
m iejską p. I. W asilen kę, p ra w n ik a  i filologa, 
b red akto ra  g a ze ty  „K ij, O tkliki").

—  Nf. DflLprz*? W e d łu g  biu letynu k ijo w ­

sk iego  okręgu k o m u n ik a cji on egdaj, poziom  w o ­
d y  w  D n iep rze p rzed staw ia ł się  jak  następuje: 
w  M o b ylo w ie  poziom  w od y był o 7 ’ ],, w ersz. 
p o w yżej p rzeciętn ego nizkiego w od ostan u , w  
K :j - v \ *  O 2 •'•I* ' «r
0 2 arsz. i o ;,[4 w ersz., w  C u crsou iu  o 1 arsz. 
i o xla w ersz. N a D esn ie pod C zem ih o w e m  n o ­
to w a n o  3 a rs ;, 9^2 w ersz. N a P ry p c c i pod 
M ozyrzem  1 arsz. 1 31 f4 w ersz. W  ciągu  doby, 
od dn ia  3 do 4 czerw ca  w od a w  D nieprze 
pod K ijow em  ob n iżyła  się  o i ’ f3 w ersz.

—  N o w y  projekt. P od o b rad y  124  o- 
g ó ln e g o  zjazdu p rzed staw icieli ro sy jsk ich  kolei 
został w n iesion y projekt, o dopuszczeniu  p asa­
żeró w  sp ó źn io n eg o  p o cią gu  d o n ajb liższego , co 
do czasu  o d ejścia , pociągu  z  plackartam i, bez 
op łaty  n o w ych  p lackart

— Zabezpieczenie przeciwpożarowa. — 
Z arząd  k o le jo w y  zabron ił zam ykać d rzw i n a 
klucz w  p o ciągach  i zw rócił się z prośbą do 
naczeln ików  kolei żelaznych, b y  śledzili za  ści- 
slem  pełnieniem  tego  rozkazu.

—  NOWO pożyczki. P rezyd en t m iasta K ijo ­
w a  zw ró cił się do m inistra 3p raw  w ew n ętrzn ych  
z prośbą o przyśpieszen ie sp ra w y  n o w ych  obli­
g a c y jn y ch  p o życzek  m iejskich. Jak się  okazało 
sp ra w a  p o zw olen ia  na zaciągn ięcie  po życzek  
uleg ła  zw łoce, g d y ż  d o tych czas zn ajd u je  s ię  w  
rozpatrzen iu  m inisterstw a skarbu. M iasto  chce 
za cią gn ąć 600 tys. rb. p o życzk i n a  k a n a liz a c ję
1 900 ty s  rb. c a  b udow ę gtnachu d la  szkół 
m iejskich.

N a dow ód, iż m iasto p o d o ła  n ow ym  cię 
żarom  prezyden t pow ołuje się  n a to, iż w  r . b. 
podatek m iejski od nieruchom ości d a  1,034,000 
rb., przyczem  zgod n ie z u ch w alą  ra d y  miej 
skiej n astąpi n iebaw em  o g ó ln e  p rzeszacow an ie 
nieruchom ości, i w  razie  p obieran ia  podatku 
sza cu n k o w eg o  w  ilości 10^ od dochodu z n ie­
ruchom ości dochód m iastu z tego  źródła p o ­
w ięk szy  się  przeszło  o 700 tys. rubli.

—  Zmiana herbu. Jak  w iadom o z in i­
c ja t y w y  p rezyd en ta  m iasta H . D jak o w a  rada 
m iejska p o w zięła  u ch w alę o zm ianie herbu 
m iasta K ijo w a . W czo ra j p D jak ow  zw rócił 
się za  pośrednictw em  gu b ern ato ra  do m inister­
stw a  sp ra w  w ew n ętrzn ych  z prośbą, a b y  w  
herbie m iasta K ijo w a , ja k o  m iasta św  W ło d zi­
m ierza, w stę g a  św . A n d rze ja , p rzysłu gu ją ca  
w szystkim  m iastom  gu b ern ia ln ym , została  z a ­
stąp io n a  w stę g ą  św  W łodzim ierza, w o b ec  zaś 
tego , że K ijó w  p o siad a  fortecę, p o w in ien  zd a ­
niem  w n io sko d aw cy  posiadać w  herbie sw ym  
orła.

— Pomnik cesarza Aleksandra IB. Na
liajbliższem  posiedzeniu ra d y  m iejskiej p rezy ­
d en t m iasta H. D ja k o w  w ystą p i z w nioskiem , 
a b y  zarząd  m iejski n adał odkładał coroczn ie 
5 tys. rubli na b udow ę pom nika cesarza  A le- 
K sacdra III w  K ijo w ie , ja k  odkładał d otych czas 
n a budow ę pom nika cesarza  A lek sa n d ra  II. 
G d y  V7 ten sp osób  zbierze się  w iększa  sum a 
(około 50 tys. r b ), m ożna będzie zdaniem  
p. p rezyd en ta  za czą ć  sta ran ia  o p o zw olen ie  na 
budow ę w ym ien io n ego  pom nika i zb ieran ie 
ofiar.

—  E p id em ie. W e d łu g  d an ych  w ydziału  
sa n ita rn eg o  zarządu m iejskiego w  ciągu ostat 
n ie g o  ty g o d n ia  było w  m ieście 6 w yp ad kó w  
tyfusu p lam istego yw tygo d n iu  poprzedzającym  
b yło  8 w yp ad kó w ), 41 —  cyfu iu  p o w ro tn e go  
(przedtem  43), 6 — o sp y  (przedtem  8), 1 3 — d yf 
terytu (przedtem  26), 1 9 — szk a rla ty n y  (było 15), 
3 2 — o d ry  (przedtem  23) i 2 — d y zen tery i (by- 

fo ^
—  Wzlot- W c zo ra j p o w rócili do K ijo w a  

oficerow ie 7 kom panii aeron au tyczn ej kap. M ar­
ków , podpor. S k ry p n iczen k o  i podoficer Ł ok- 
tiew , k tó rzy  dn. 1 b. m. o  godz. 1 1  w ieczorem  
dokon ali w zlotu  na balon ie sferyczn ym  z for­
tecy  k ijo w sk ie j. P o d ró ż ich  trw a ła  12 godzin. 
W  ciągu  te g o  czasu p rzeb yli on i 900 w iorst.

—  A R E S Z T O W A N IE  O S Z U S T Ó W . W c zo ­
raj polieya kijowska aresztowała w  hotelu „Rosya" 
dwóch oszustów Umańskiego i Zilbermana. Zam ie­
rzali oni dokonanie oszustwa, t. zw. „na M nicha', 
Fabrykantowi Simakowowi zaproponowali oni zna­
czną pożyczkę na dogodnych warunkach. Pic. 
niędzmi femi zam ierzał rzekom o jakiś mnich z Ł a ­
w ry  zabezpieczyć byt swem u nieprawem u dziecku. 
OsznśCi domagali się, aby Sim akow stawił się w  u 
mówionem miejscu z blankietami w ekslow ym i na od­
powiednią Sumę. Oszuści zam ierzali w ziąć w  jak i­
kolw iek sposób papiery w ekslow e i umknąć. Si- 
m rkow dom yślił się, że jest to oklepana sziuczka 
złodziejska 1 zamiast pójść na umówione miejsce 
dla odbioru pieniędzy, powiadom ił o wszystkiem  
policyę. U * aresztowanych oszustów znaleziono 
kompromitującą ich korespondencyę.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W czoraj na 
cmentarzu Bajkow ym  uczenica żeńskiej szkoły pro- 
fcsyonalnej, 16 letnia Zofia  Czerniakown wskutek 
niepomyślnego wyniku egzam inów strzeliła sobie 
z rew olw eru w  skroń. Kula utkwiła w  głowie. 
W  ciężkim stanie przewieziono ją  w  karetce Pogo­
towia do szpitala Aleksandrow skiego.

W czoraj wieczorem  w  domu Nr 2 przy ulicy 
W .-Podwalnej usiłowała otruo się morfiną Nadzie­
ja D Pogotowie uratowało ją.

—  N IE SZ CZ Ę ŚLIW E  W Y P A D K I. W czoraj 
w  domu Nr 86 przy ul. Dmitriewskiej J5-letnia

dziew czynka A. Sem kowa wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z maszynką spirytusową zapaliła 
na sobie sukienkę. Zanim przybyto jej z pomocą 
i ugaszono sukienkę, Semkowa miała sparzoną g ło­
wę, piersi, brzuch i biodra. Pogotowie umieściło 
ją w  szpitalu Aleksandrowskim ,

Podczas budowy domu w  sadybie Nr 41 przy 
ul. W .-W asylkow skiej soadł ze znacznej w> ooitr.ści. 
potłukł się i ztamał kość ramienia robotnik M O . et,

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu Nr. 87 orze ul. 
W łodzim ierskiej okradziono mieszkanie W . Ruse- 
klisa.

P rzy  ul. Petrowskiej Nr 18 nowonaje.la siu 
żąca 15 letnia Naumenko dopuściła się Kradzieży 
w  mieszkaniu Dubitiinej.

W  domu Nr, 19 przy ul. GonCzarnej okra­
dziono mieszkanie stud- Z. Gajewskiego. Spraw ców  
kradzieży: Lisaczenkę, Kowralewa i Peczkurowa 
aresztowano.

Z  mieszkania Petrowa (KreszCzatyk 25) skra­
dziono rzeczy wartości ,’jao rb. Złodziei Łysiaryje 
i Michajtowa ujęto.

—  D R A M A T  RO D ZIN N Y W  domu Nr 4 
przy ul. Petrowskiej niejaki M. po kłótni z żoną 
usiłował odebrać sobie życie. Pogotowie udzieliło 
mu po.nocy lekarskiej.

—  P O Ż A R . Onegdaj z przyczyny niewiado 
mej w szczął się pożar na strychu domu Nr. i t i  
ul. KuźnieCznej. Ogień zauważono zawczasu 
prędko stłumiono.

A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H  U 
biegłej nocy na Padole polieya aresztowała 16 ży­
dów  nie m ających praw a zam ieszkiwania w  K i­
jowie.

— RH W 1Z Y A  H O TE LU . Ostatnimi czasy 
polifiya dokonała rew izyt holelu na rogu ul. Pusz 
kińskiej i bulwaru Bibikow skiego i aresztowała lam 
kilku żydów  nie m ających prawa zam ieszkiwania 
w  Kijowie. Poza tem skonstatowano, iż niektóre 
osoby mieszkają w  pomienionym hotelu bez zamel 
dowania.

W łaściciela  hotelu pociągnięto do odpow ie­
dzialności.

—- W Y B U C H . Onegdaj w  sklepie B ykelskie 
go p rzy  ul. W ielkiej Nr. 12 w ybuchła petarda, któ 
rą 13 letni S. W etlnczin znalazł na ulicy i zaczął 
po niej uderzać kamieniem. Podczas wybuchu 
chłopiec odniósł oparzeń:a tw arzy. Poszkodowane­
go c-patrzyło Pogotowie.

—  Z A T R U C IA  W  mieście w  dalszym  Ciągu 
dają się zauw ażyć zatrucia produktami spożyw czy 
mi. Niejaka E. W ygow ska po zjedzeniu kiełbasy 
poczuła się tak niedobrze, iż musiano zaw ezw ać ds 
niej Pogotowie.

Z, Kiślew ski po kolacyi zjedzonej w  ogrodzie 
letnim „Tryum f* przy Bul warno Kudriawskiej rcz 
Chorował się również,

Niejaki M. otruł się szynką zjedzoną w  resta 
uracyi przy ul. Mikołajowsktej, a S. rozchorował 
się po zjedzeniu mleka zsiadłego w  m leczarni „Li 
flandzkiej* przy ul. W łodzim ierskiej.

- -  K R W A W E  ST A R C IE . Onegdaj na Pri- 
orće w posesyi ogrodnika I. Zakrew skiego przy 
szło do starcia pomiędzy żołnierzami a m iejscow y­
mi wyrostkami. Kilku żołnierzy przyszło do Z a­
krew skiego po szczaw  i ten potraktował ich wód­
ką. Żołnierze upiwszy się, zaczęli zaczepiać robot­
ników, w  obronie których Stanęło kilku wyrostków. 
Podczas bójki I. K aczarlicki wystrzałem  z re w o l­
weru ranił w  rękę jednego żołnierza, W orotin zaś 
heblem pokaleczył drugiego. Obu żołnierzy umie 
szczono w  szpitalu wojskowym  W szystkich w y 
rostków aresztowano.

—  ZA B Ó JSTW O . Onegdaj wieczorem  na 37 
w iorście besarabskiej linii kolei Południowe Zscho 
onich znaleziouo zwłoki włościanina W  Buszki. 
Muóstwó ran kłutych na ciele zm arłego nasuwa 
00  dej r zer de, że został 011 zam ordowany. W  zw iąz­
ku z zabójstwem aresztowano włościanina Ho- 
rucza.

— PO D  K O LA M I POCIĄGU- Na 213 wior­
ście linii fastowskiej kolei Południowo Zachodnich 
pociąg tow arow y Nz 252 najechał na 1 roczne dzie­
cko stróża kolejow ego W asiluka. Koła pociągu o b ­
cięły  dziecku rękę i nogę.

—  N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y P A D E K . Onegdaj 
wieczorem  w  pobliżu stacyi Bojarka znalezioso na 
torze kolejowym  jakąś młodą dziewczynę, w  stanie 
zupełnej nieprzytomności. Na ciele jej zauważono 
ślady ciężkich obrażeń, na głow ie z a ś -d u ż ą  ranę 
Stan jej jest beznadziejny. Przypuszczalnie dziew 
Czyna musiała w ypaść z pociągu.

Rosyi europejskiej, temperatura um iarkowana na 
południowym zachodzie jej, nieznaczne obuiżenie 
temperatury na Dnieprze i Dm ie, ciepło ua jjółno 
cnym wschodzie Rosyi, upały na wschodzie i na 
Uralu, deszcze przewidywane w  północnym pasie 
Rosyi,

P R ZY JE C H A L I DQ K IJO W A :

1I<M Continental: pp. Karpow  ob. ziem. z 
Olszanicy; Boldak, fabr. z zagranicy; Eild, fabr. z 
zagranicy; Freter z W iednia; Samus-Maksimow z 
Petersburga; W icke, in ż , z Hamburga; Izakowa z 
gub. kijowskiej.

Hotel Franęoi}<: ps>. E. W orobjow  z Peters­
burga; Stanisława Kupczyńska z Zastawia; W in­
centy Godzewski z Tyraspola; Anna Penska z Za- 
sławia; Jerzy Gorlenko z pow, radotnyskiego.

Hotel Ennitage,: pp. W  Rusinów, obyw., z 
Łochw icy; P. Rusinowa; W anda Szyłagalis z Pe 
tersburga; Iwan Bowa z Penzy; Natalja Bowa; W . 
Banin, adw. przys., 7 m. Soroki; Mikołaj Stefani, 
inż. komunikacyi, z Bałty; Jakób Witkind, inż. tech­
nolog, z Odesy.

Hotel Hladyniuka: pp. Karol Henneberg, 
dyrektor cukrowni „S epików"; Piotr Kalinowski, 
dyrektor cukrowni „Michajlenki"; W acław  Nikol 
ski, dyrektor Cukrowni „K uryłów ce"; gen.-maj. 
W łodzim ierz Narbutt z W cłoCzysk; M. Cuchannw z 
Moskwy; gen.-maj. W ł. Komodziński z Żytom ierza; 
bar. 1. Grerkasow z P e te rs ; M. Lurium ow; Marya 
JefremoWt z Putiwla.

P alasl Hotel: pp. Cuais z Homla; G. Trach- 
lenbere; B. Fojchman ze Zmierzynki; J. Rozdol- 
ski z Żytomierza; D. Rabinowicz z W arszaw y; B. 
Zajdłer z Odesy; K. Borogin z Odesy; Fratkin z 
Przyluk; Kacnelson z Moskwy.

Hotel Prancueki: pp. Humbert Truszkow ski, 
ob., z Lipek; Stanisław Zubicki z B. C er; Stanisław 
Fiedorowicz, adw. przys.; A lfred N aleszkiewicz, ob., 
ż Popiel uch; M. O riow, lekarz; Kazimierz W itków 
ski, dyr. dziuńk. C.

Hotel Universal: pp. Józef Grigolew ski z P e­
tersburga, profesor; W łodzim ierz Łarin.

Hotel Rosya: pp. Michał Gusiew, rz r. st.; 
Mikołaj Zarajski, r. s t ; Juljan Siemiętkowski; Jan 
Greczanowski, n au cz; Aleksandra Greczanowska z 
Kazimirówki; G, W aszczyński; Anna W aszczyńska; 
Elżbieta W aszczyńska; D. Rybankina; Helena Bazi- 
lewskst; W incenty Zajec; Mikołaj Riabnin, r, s t ; 
Antonina Bojewa; Natalja Bogdanowa; Juljan Ka- 
zdobin; Szymon Merlin, n aucz; Elżbieta Każdobina; 
Mikołaj Ternopolski; Marya Merlin: Józef Kowzancz; 
K. Proskurińa; Józefina Kowzancz; Katarzyna Sri- 
mienko; Andrzej Kleczkowski, stud, z P et;.ła n  
Makarenko; Jan Tustanowski z Taraszczy; Sergiusz 
Szrabin.
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O g ó ln y  nżafi p o g o d y  w  R o sy i europejskiej 
s  r&tta Qa p c ń fta  r i«  ta U fra m u  g ló w a  :*<j O b - 
su-w atoryum  fizy cte e p o i

D eszcze spadły nu północnym zachodzie, 
miejscami 3y  centrum, na zachodzie i na południo 
w ym  zachodzie Rosyi europejskiej. Tem peratura 
niższa od normalnej w  zachodnim pasie i w  czę­
ści centrum Rosyi europejskiej, w yższa od normal­
nej w  pozostałych jej rejonach

Przew idyw ana pogoda na d. 6 czerw ca: chło- 
dnawo na północnym zachodzie i w  części centrum

KRONIKA POLSKA.
— Sprawa Do^u polskiego w Moraw 

Skiaj Ostrawie —  kom unikują nam z M o raw ­
skiej O s tr a w y — nie zo s ła }a d otych czas zakon 
czona w  fen  sposób, jak  to przed p ew nym  cza ­
sem  o g ło siły  w szy stk ie  codzienne pism a nolskie. 
K u p n o D om u przez zarząd  g łó w n y  T . S . L  
d o tych czas  nie zostało  dokonane! Z e w zględu , 
że z ogłoszeniem  w iadom ości o kupnie zupeł 
nie ustal n a p ływ  d atkó w  n a D om  polski, a to 
odsuw a kupno w  dal i p o w ięk sza  n iebezp ie­
czeń stw o, że za g raża jąca  n ied aw n o  D om ow i li­
c y t a c ja  m oże się zn ow u w  niedalekiej p rzy ­
szłości p o w tó rzyć, okazuje się potrzebn e i 
w p rost konieczn e dokładne przedstaw ien ie ca ­
łej sp raw y,

D om ow i polskiem u za g ra ża li d w aj w ie r z y ­
ciele, id ący  ręka w  rękę: B row ar czeski w  M o ­
raw skiej O stra w ie  i B ank h ipoteczny w  B rr  
nie. B ro w a ro w i w inien  by) D om  P olski, prócz 
k w o ty  40 ty sięcy  p o życzk i n ieam ortyzn cyjn ej, 
tytułem  p rocen tó w  k w o tę  4,400 k oron  za  raty 
p rocen tow e po i , i o d  kor. z  dnia i - g o  listo p a ­
da 19 10  r., i - g c  m aja 1 9 11  r., i - g o  listop ad a 
1 9 1 1  r i i - g o  m aja 19 1 2  r. D o  tego  p rzy b y ­
ła kw o ta  500 k oron  za sa d o w e o szacow an ie 
Domu P o lsk iego , oraz 1 9 4 4 0  kor. k o sztó w  
adw okackich. C ałą  tę n ależn ość w  k w ocie  
5 ,0 9 4 4 0  kor. zd o ła ł D om  P olski z  n a p ły w a ją ­
cych  d a tkó w  zapłacić tak, że n ajb liższą  ra tę  
procen tów  w yp a d n ie  w y ró w n a ć  dop iero  dnia  
i - g o  listop ad a 19 12  r.

A m o rty za cy jn ą  p o życzk ę w  banku hipote- 
ern ym  w  B ornie sp łaca  D om  P o lsk i w  ratach  
p ó łroczn ych  w  przybliżen iu  po 3 , i c o  koron . 
W  ch w ili k ry ty czn ej w  początk ach  m aja r. b 
z a le g a ły  w  banku raty : z  i - g o  sierp n ia  i 9 r o
r , i - g o  lu tego  1 9 1 1  r., 1 g o  sierp n ia  1 9 1 1  r.
i i - g o  lu teg o  19 12  r w  o góln ej k w o cie  12 ,16 2  
kor. Z  u zysk an ych  sk ładek  za p łacon o dotych  
czas b an ko w i 6,500 koron  1 u zy sk an o  n a w y ­
rów n an ie  reszty  term in do 1 g o  sierp n ia  19 12  
roku.

Z e  w zględu  jed n ak , że w  tym  dniu p rzy ­
pada d alsza  n o w a  rata  sierp n io w a  w  k w ocie  
3 ,10 0  kor , p rzeto  do zap łacen ia  B an ku n a ter­
min 1 sierp n ia  trzeba m ieć 8 ,8 6 2  kor., które 
zd o b y ć  n ależy  z n a d zw y cza jn y ch  źródeł, bo 
zw ycza jn e  d och od y  D om u za led w ie  sta rczą  n a  
p o kryw an ie  b ieżącyeh  w y d a tk ó w  i podatku. 
Z  ogółu  d o ty ch cza so w y ch  składek u zy sk an o  
1 1 ,3 8 1  k o r ,  *  w y d a n o  n a p o krycie  p re te n s ji 
B row aru  i B an ku 11,594 k. N a zasp okojen ie  
przeto n ajp iln ie jszych  ra t niem a jeszcze  p o k ry ­
c ia  kw oth  8,862 k.

P rzed staw ia jąc  ten stan  rzeczy, d y r e k c ja  
Domu p o lskiego  w  M oraw skiej O jtr a w ie  d z ię ­

ą,

kuje n ajgoręcej za  pom oc d o tych czaso w ą, a 
prosi o dalszą, bo ty lko  p rzy  dalszej w ydatn ej 
pom ocy sp ołeczeń stw a putrafi u rato w ać Dom 
polski przed za g ra ża ją cą  mu ciąg le  katastrofą

— Biuro informacyjno studentek polek 
W Petersburgu. Z a ło żo n e przed paru la ty  b iu ­
ro in fo rm acyjn e studentek polek w  P etersb u rgu  
prosi n as o pow iadom ienie, iż udziela w sze l­
kich w iadom ości o w arun kach  w stępu  do żeń ­
skich za kła d ó w  n au kow ych , a także o w aru n ­
kach życia  studen ckiego w  P etersb urgu  A d re s  
biura: Itałiań ska JM2 11 m. i r .  E lżb ieta  von
K ien itz.

—  1863— 1913. K om itet obchodu p ó łw ie­
kow ej ro czn icy  p o w sta n ia  w  r 1863 d ow iad u ­
je  się, że ja c y ś  Judzie za ró w n o  w  G a licy i, jak  
i w  K ró lestw ie  P olskiem , udają się d o  rozm a­
itych  in stytu cyi fin an sow ych , jak o też osób p ry ­
w atn ych  z  p rośb ą o składki w  celu u zyskan ia  
funduszów  d la  upam iętnienia tej ro czn icy. K o ­
m itet podając n iniejszem  d o  w iadom ości, f c  
składek n a ten cel n ie ro zp isyw a ł i n ik o g o  do 
zbieran ia pienśęd?y nie upow ażn iał, jak  z je d ­
nej stro n y, ażeb y n ie dać pow odu tło w y zysk i­
w ania ła tw o w iern o ści publicznej, tak z drugiej 
ażeb y zbieran iem  d ro b n ych  składek nie obniżać 
p o w ag i przeżył ego  przez n aród  polski w ie lk ie­
go  d zie jo w eg o  m om entu. W  pam iętnym  ow ym  
roku w alki « w y d o b y cie  się z n iew oli w ziął 
udział cały -a r o d  polski bez ró żn icy  sta n ó w  
klas i w arstw , kom itet jest też przekon an ia, że 
w chw ili, k ied y trzeb a  uczcić trw ałym i czyn am i 
pam ięć tej w alki, z  ku w zm ocnieniu w ia ty  i 
n adziei potom n ych  p o zo staw ić  ślady tej pam ię­
ci —  ró w n ież  ca ły  nfiród, bez żadnych różnic 
sp ołecznych  i p o lityczn ych , z  pom ocą kom iteto­
w i przyjdzie.

K to  czuje w  sobie ducha p o lskiego , kto 
w  n iesp o żytą  je g o  silę  w ierzy , kto zechce do 
n aszego  w zm ocnienia się d u ch ow ego  i n arodo- 
g o  p rzy czyn ić  się, ten n ie potrzebuje zach ęty  
ze stro n y  w ęd ro w n ych , a n ieu p ow ażn io n ych  
zb iera czy  składek K om itet ro czn icy  18 6 3 — 19 13  
ma ty lko  jed n e g o  skarb n ika i prosi L ła d a ć  
datki pod je g o  adresem : B o lesła w  L ew ick i, d y ­
rektor ' krak o w sk iego  T o w . ubezpieczeń w e 
L w o w ie  (ulica 3 maja). D a ry  tr  bedą jak o  ślad  
d ziałalności kom itetu, prow ad zon ej jaw n ie , z 
podziękow aniem  k w ito w a n e publicznie.

Z a  kom itet w yko n a w czy:
Franciszelt Bawita-Gaicromki

prezes
Dr. Erne.st Adam, Dr Witold Lewicki 

w icep rezesi 
Bolesław Lewicki 

skarbnik  
D v Tadeusz Dwernicki 

sek retarz jen era ln y .
Zygmunt Ery lingi Edw Solański 

sekretarze.

—  Z T-Wa naukowego. N a posiedzeniu  
w ydziału  I-go T o w a rz y stw a  n au k o w eg o  w a r ­
szaw sk iego , odbytem  w  dniu 29 ym  m aja n. st , 
p Br. C h leb ow sk i przedstaw ;! p racę p. K a z i­
m ierza N itscha p. t. „ Z  h isto ryi p o !skich r y ­
m ó w ". W zią w szy  za punkt w y jśc ia  istnienie 
w  dzisiejszej p o ezyi polskiej k ilkunastu typ ó w  
rym ó w  n ied oskon ałych , autor za sta n a w ia  się  
nad czasem  i m iejscem  ich p o w sta n ia , K o c h a ­
n ow ski bow iem  rym ow ał zupełnie p o praw n ie. 
A le  ju ż  na początku X V I I  w. p ro w in cjo n a ln e  
w y m o w y  ró żn ych  p o etów  odbijają  się w  ry 
mach; od tego  czasu np. w ełn o  ju t  łączyć 
świece d ow oln ie  z lecę lub z zakonnice. A le  
n a jw ię k szy  p rzew rót sp ow od ow ali jioeci epoki 
S ta n isła w o w sk ie j, k tórzy , pochodząc p raw ie 
w yłączn ie  z L itw y  lub R u si, w n ieśli do rym ó w  
sw o je  w łaściw o ści języ k a, zw assczŁ. rym y ok­
no— mokno i słońce—palące, które m e m ogły 
p o w stać w  P o lsce  etn ograficzn ej. W ie lc y  p o e­
ci rom an tyczh i tak je  uśw ięcili, te  ch o ć  nie 
od p ow iad ają  nu: w a rsza w sk iej atu krakow sk iej 
w ym ow ie, sp o tyka  się je  u w szystk ich  d zisiej­
szych  a u to ró w  W  tym  „ruskim® lub „ lite w ­
skim * pochodzeoiu  n iektórych  n aszych  rym ó w  
odbija  się też b ie g  poiskiej ku ltury  i zn aczn y  
w  niej udział p ro w in cy i ruskich, które tylu  w y ­
d a ły  poetów .

—  Konkurs. C elem  u trw alen ia  pam ięci 
10 letn iego  istnienia „ L w o w s k ie g o  chóru a k a ­
dem ickiego* i uśw ietnien ia jeg o  jubileuszu , p o ­
łączo n eg o  ze zjazdem  w szystkich  d a w n y ch  j e ­
g o  czło n k ów , oraz koncertem  ju b ileu szow ym , 
k tó ry  odbędzie się  w  listop adzie r b , w y d zia ł 
„C a ó ru *  og łasza  konkurs n a pieśni estrad ow e 
n a  chór m ęski— a capella* lub z ako m p a n ia ­
m entem  fortepianu do d o w o ln ego  p o lskiego  
tekstu, p rzezn aczając z  fun du szów  T u w  kor. 
200 n a n a g ro d y  d la  3 n ajlep szych  u tw orów , 
d o tych czas n ie w yk o n yw a n y ch  n a estradzie k o n ­
certo w ej. N agro d zon e przez sąd k o n k u rso w y  
u tw o ry  stają  się w yłączn ą w łasn ością  T o w . 
„lw ow ski chór akad em icki" i oędą w yk o n a n e  
na k on cercie  ju b ileu szow ym . N astęp n ie  za ­
szczytn ie  w yró żn io n e k om p o zycye m ogą b yć n a ­
byte przez T o w a rz y stw o  za  zg o d ą  a u to ró w .

Maiyan Dubiecki.
u )

D o  n ajp o w ażn ie jszy ch  takich  g ło só w  

z poza W o ły n ie  za liczy ć  p o trzeb a  o d ezw ę z ie ­

m ian podolskich p o d p n a n ą  p rzez przedn iejszych  

o b y w a te l)  od p o w iad a ją cą  n a  broszurę K a czk o w ­
sk ie g o  p rzeciw  K raszew sk iem u . l).

’ ) Pojednanie K raszew skiego ze szlachtą w o­
łyńską i jej naczelnym przedstawicielem  m arszał­
kiem g u b ern , Karolem  Mikulićzem, nastąpiło na 
tychże w yborach publicznie. Mikulicz za sw e w y 
siąpienia n iew łaściw e przeprosił Kraszew skiego, 
a sejmikująca szlachta, rozczulona, ich obu na rą 
kach. nosiła. Popularność tylko J-ra Karola KaCz 
kowakiego od ow ego Czasu najzupełniej upadła: 
w krótce o nim zapomniano; i w szelką m;ał słusz­
ność ktoś, Co się w yraził o wynikach tego zatargu, 
iż Kaczkow ski „« po U* h' pot casse1'... Po kilku la 
tach umarł ttn znany szeroko i Ctniony k-karz na 
w ygn an iu  w  Chersoniu, doi ad go uniosła burza 
1863 r.

C h ociaż burza zo sta ła  za żeg n a n a  i w y b ó r  
w yp a d ł k o rzystn ie  d la  K rasze w sk ie g o , ośw  ad- 

czył on  jedn ak, że urząd jed yn ie  n a  ro k  prżyj- 

m uje, w ó w c z s3 ju ż  bow iem  czyn ion e mu b yły  
p r o p o z y c je  p rzez L e o p o ld *  K ro n e n b e rg a  o b ję­

cia  w  W a rsza w ie  re d a k c ji  „G a ze ty  C o d zien n e j". 
D łu go  się w ah ał. Z a ta rg  z ziem iaństw em  w o ­

j s k i e m  zn iech ęcił go  bardzo do p ozostania 

dłużej w  Żytom ierzu; miał zam iar os:ąść zn ow u 

n a w si, w  K isielach , w  p o w  starokon stan ty- 

n ow skim , k tóre przed kilku la ty  sp ad ły  w  su 

k ce sy i na je g o  żonę, m arzył i o założen iu  

w ie lk iego  dzien n ika na n kcyach; a le m yśl ta 

n ie zn alazła  ech a  n a W o ły n iu . T e n  ostatni 

za w ó d , iż  nie zrozum ian o d on iosłości je g o  m y­

śli i n ie w sp arto  je j środkam i pieniężnym i, 
m ocno się p rzy czy n iły  do ostatecznej d ecyzyi 

ob jęcia  w W a rsza w ie  red ak cyi .,G a zety  C o­
d zien n ej".

N ie op uszcza jed n a k  Ż yto m ie rza  1 sta n o ­

w isk  tam  za jm o w an ych  do lutego 1 8 6 0  r.

O statn ie  p ó łto raro cze  p obytu  w  Ż y to m ie ­
rzu, p o za  o v c m i burzam i i zatargam i, poza  

pracam i Iiterackiem i, p rzy czy n ia  się eo raz bar­
dziej do krzevrienia w  um ysłach ró żn ych  po­

m ysłów , sk iero w an ych  ku dobru ogólnem u. P o- 

tryu ły  n icty lk o  płyną z je g o  in ic ja ty w y , lecz 

p o w sta ją  w  g ło w a ch  ró żn ych  jed n o stek , prze­

ję ty c h  w y ższą  m yślą o b yw atelską . Z a c zy n a ją  

się zakład ać och ron y d!a w iejskiej dziatw y; 
tw orzą  3ię m ałe za w ią zk i szkółek  ludow ych; 

drukują się w y b o rn e elem entarze d la  tychże 
szkółek, u łożen e przez lekarza  F ortu n ata  N o­

w ick ieg o , w reszcie p ó w sta je  m yśl założen ia  

S zk o ły  R o ln iczej.

K ra sze w sk i za w sze, z  n iezm ierną ruchli­

w ością , zw ró co n y  ku potrzebom  społecznym , 

w idział ju ż w  p ierw szych  ch w ilach  rozw oju  

k w esty i w łościań skiej, iż w krótce zm ienią się 

w arunki, w śród  k tórych  dotąd go sp o d a ro w an o , 

że g w a łto w n a  jest potrzeba kszta łcen ia  umie 
jętn ych  ro ln ik ó w  1 d o zo rcó w  go sp o darczych . 

M yśl tę, w raz z w ielu inflem i m yślam i, n aw o- 

łuiącem i do n atych m iastow ego  u rzeczyw istn ie­
nia, w yp o w ia d ał słow em  i drukietr w  sw ych  

n ader c iekaw ych  „ L is ta c h " , p rzesy łan ych  do 

„G aze ty  W a rsza w sk ie j" , k tóre  są w yborn em  
odź w ierciadieniem  stanu ó w czesn eg o  społeczeń 

stw a  w  trzech p ro w in c ja c h  południow ych. 

P rzed staw ia ł plan  w ytw o rzen ia  szkoły  w yższej 
agror.om iczn o-techn iczn ej, gd zie  m id i się k szta ł­

cić techn icy, ro ln icy, ekon om ow ie i niższa służ­

ba gospodarcza, żal kła a  m ógłb y być za ło żo n y  
n a akcyacb , a zarząd sp o czy w a ć  w  ręku o b y ­

w ateli m iejscow ych , w y b ra n y ch  z  g ro n a  akcyo 

n a ryu szó w  W sk a z y w a ł, iż  o fia ry  nr. założen ie 

ta k iego  instytutu  nie b y ły b y  zb yt w ielkie; fun­

dusze 7 ła tw o ścią  m o g łyb y  b yć  zebran e, a k o ­

r zy śc i otrzym an e z p o dn iesion ego g o sp o d a rstw a  

stokrotn ie o p ła ciłyb y  n ak ład y... Sam  w reszcie 

w n io sko d aw ca  o św iad czał, iż g o tó w  w  każdej 

ch w ili z pom ocą, ja k ie jb y  u a  sw em  stan ow isku 

m ógł d o sta rczyć . „P otrzeb a  ty lko  w sp óln ej z g o ­

d y —  rnówił^— ^woli i w ytrw a ło ści, aby m yśl tę 
p rzyp row adzić  do skutku, 5 g d yb yśm y  w  czem

pom ocą ku tem u być potrafili, n ajchętn iej się 

ofiarujem y

„ O f i a r o w y w a ł "  siebie w  k w e sty i podn ie­

sien ia  m ateryaln ego  d ob ro bytu  kraju, tak jak  
m ilionem  egzem p larzy  sw ych  dzieł służył gw o li 

um oralnieniu sp ołeczeń stw a, bardziej i sk u tecz­

niej, niż „n ajp iękn iejsze  ro zp ra w y  o m oraln o­
ści i zasad ach  w iary , p isan e przez ludzi bez 

m oralności i beż rzeczyw iste j w ia ry , jak ich  

w  bojach n aszej pu b licystyk i niem ało n ap o ty ­

k am y*... (T)

W  chw ili, g d y  K ra sze w sk i m arzył o po­

litechnice, którą  w zn iecić  m iała in ie ya ty w a  p ry ­
w atna i fundusze o b yw ate li trzech p row in cyi, 

w y b ó r zaś m iejsca założen ia  za le żn y  był od  d e­

c y z j i  p rzyszłych  a kcyo n aryu szó w , zn alazł się  

czło w iek  b ez  śro d k ó w  i bez sto su n k ó w , nie p e ­

łen  ducha p a tryo tyczn eg o  i g o rą c e g o  p ra g n ie­

n ia  dobra po w szech n ego , sn u jący  plan  po d o­
bny, ale n a  zn acznie m niejszą skalę.

B y ł nim  H ila ry  K o rzen io w sk i, brat p o ety  

A poIIona (2J... P o w ziął on m yśl założen ia, r ó w ­
nież n a a k c ja c h , niższej szk o ły  d la  p arob ków  

i d o zo rcó w  gosp o darstw  ro ln ych . S zk o ła  m iała 

stan ąć o ja k ą  m ilę pod Ż ytom ierzem , około 

K m itow a, p rzy  gościń cu, p row ad zącym  do K i­

jo w a .

(') K a r o l  E s t r e i c h e r :  „J I. K raszew  
Ski. Przypomnienie czterdziestolecia zasług piśmien 
niczych i p ra cy",— K raków . ?87i.

(■) H ;,aty Korzeniowski po r. 1864 w y w ie ­
ziony do Zach. Syfceryi, w krótce tam zmarł,

A sp ira n ci do rzeczonej szk o ły  re k ru to w a ­

liby  się  z  sąsiednich za ścia n k ó w  szlach eckich , 

co rzu ciło b y  n iejedn ą iskierkę św ia tła  pod s trze ­

chę tej licznej a zaniedb anej w a rstw y  sp o łe c z­

n ej... W y d ru k o w a n y  w  oddzielnej broszurce 

projekt, ro zrzu can y  n a zjazdach  szlach eckich  
1 kon traktach  kijow skich  w  latach  1859 i .1860 

zazn ajam iał z tą m yślą sze rszy  ogół i w  ten 

sp osób  kołatał do ofiarn ości publiczn ej... I ta 

m yśl, podobn ie jak m yśl K ra sze w sk ie g o  o in ­

stytu cie tech o iczn o-agro n om iczn ym — nie zo sta ła  

u rzeczyw istn ion a: sum o w szakże istn ien ie takich 
po m ysłó w , bodaj w  zaw iązku , św ia d czy  jak  
w  onej tp o c e — n iezb yt d aw n ej, dziś m ało zn a­

n ej— mocDemi tętn y  bić zaczęło  życie  publiczne, 
jak  się  za częto  krzątać około sp ra w  sp ołeczn ych  

zn aczn e, don iosłości.

D u ło  podobn ych, p o żyteczn ych  m yśli, p la­
n ów , p o w sta w ało  pod  dachem  cich ego  o  sk ro ­

mnej p o staw ie dom ku przy ul. M ałej C u d n ow - 

skiei, gd zie  p rzeb y w ał i n ieustann ie snuł n ić 
p ra cy  n ig d y  m czryw a ją ce j się, a  tak zad ziw ia ­

ją c o  w szech stron n ej, m istrz s ło w a  i m istrz 
czyn u..,

(D. H.
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N ag ro d a  p ierw sza  w yn o si 100 kor., n a ­
gro d a  d ru ga  i trzecia  po 50 kor. U tw o ry  k o n ­
kursow e, op atrzon e godłem  w raz z dołączon a 
kopertą, zaw iera jącą  n azw isko i adres k om p o­
zyto ra , n ależy  n adsyłać w term inie do d i- g o  
sierpn ia r b pod adresem : T o w . lw o w sk i cbórj 
akadem icki, L A  ów , D łu gosza  6. (Instytut cbe 
m iczn y) R o zstrzy g n iecie  konkursu og łoszon e 
b ęd zie  w  październiku r. b. N ien agrod zo n e u 
tw o ry  będą zw róco n e autorom  n a  ich ż y ­
czenie.

— Nowy pomnik T Kościuszki, w  d.
17 (30) m aja r. b. w  m ieście Y*. n ce rs  (Stan 
N ow ojorski) odsłon ięto pom nik T . K ościuszki, 
w zn iesio n y  kosztem  zam ieszkałych  tam  p o la ­
ków . N a czele  kom itetu b u d ow y stoi ks. dr. 
D w o rzak

—  „W iedza i postęp'1. W yszedł Ki 13 w y­
dawnictwa i zawiera: Prof. uniw. d r  H a r r y  
H o l i  a t z  (z Neuchatel) —  Praw o r lotnictwo. Jak 
sobie tę kwestyę dawniej wyobrażano (dokończe­
nie). Dyr. d r  K a r o l  P a t s e f a  ■— Bośnia i H er­
cegowina, w  czasach rzym skich (dokończenie’. 
Dyr K  £ i j  a s z  —  Budowa .słońca (dokończ* me). 
D r  J ó z e f  R e i n c , h o ł d  —  Piąty zjazd praw ni­
ków  1 ekonomistów polskich we Lw ow ie (1. No­
w e poglądy na stanowisko sędziego przy stosowa­
niu ustaw. 2. Środki zabezpieczające w obec nie 
poprawnych i anormalnych przestępców). R oz­
maitości.

W  części drugiej znajduję się artykuły: Prof. 
F. S t i l r m e r a  z W eilJjurga Pierwsza księga 
Odyssei. Poetyczna analiza (ciąg *1 niszy). B. D y a ­
k o w s k i  —  Z  naszej przyrody. O brazy z życia 
zw ierząt i roślin krajow ych (omówienie).

l i s t  co  mmi
Podziękowania

Od p Porzezińskiej otrzymujemy pi mo na 
stępujące:

Upraszam Szanowną Ri dukeyę o um ieszcze­
nie w  tw em  poczytnem piśmie tych kilka słów  u- 
znatna dl* szk o ły  p ŻukiewiCzowęj

Dopiero w  kwietniu zdecydowałam  się na to 
ażeby mój jedenastoletni syn, uczący się w  starszej 
wstępnej szkoły d. Żukiew iczow ej, zdawał nie do 
pierw rzej, lecz do drugiej klasy

Okazało się jednak, że program u p. Żukic 
w  ozowej jest tak obszerny, nauki tak dobrze w y ­
kładane, że przy niewielkim  nakładzie pracy ze 
strony chłopaka! a skutkiem pilnej baczności ze 
strony p. Ż. zdał bardzo dobrze do 2 ej klasy szko­
ły  handlowej „Z iedn oczorydł nauczycieli".

Zdając sobie spraw ę z zasług, jakie położyła 
w  tej spraw ie szkoła p. Żukiew iczow ej, pozwalam  
sobie a pośrednictwem  „Dziennika Kijowskiego" 
złożyć serdeczne podziękowanie.

W dzięczna matka

Cezaryna Porzcziiisht.

CHI koraspiHdm ów wlasnydfc i Agencji Pa 
teraburakief). \

Porozumienie czaske-nlemieckie-
Praga (A ? .). O d b y ły  się n arad y  kom isyi 

se jm o w ych  w sp ra w ie  porozu m ienia czesko- 
n iem ieckiego. W ed łu g  in fo rm a c ji p ra sy , rok o  
w a a ia  w  sp ra w ie  kom prom isu idą pom yślnie. 
P oro zu m ien ie  zostan ie  o siągn ięte  w  n ajbliższym  
czasie.

S p r a w y  c h iń sk ie .

S za n ch a j (A P .) W ła d ze  p ro w in cy i C zif- 
!uan  i C cu u a n  p rzed sięw zię ły  środki w  celu- 
n ied op u szczen ia  w w ozu  opium u zagran iczn eg o , 
w sku tek  czeg o  firm y in d yjskie i perskie, które 
p rz y g o to w a ły  nu m ocy kon traktów  duże zapa- 
03’ opium  ponoszą olorzym ic straty,

Z lotnictw*.
A łtg e r s  (A P .) P od czas w zlotu w dniu 4 

czerw ca  w ielką  n a g ro d ę  aeroklubu otrzym ał 
UarrcRu, k tó ry  przelecia ł przeszło  1,10 0  kilo­
m etrów  w 15 %. 40 min. N astępn ie za wzlot 
n a p rzestrzen i 427 kilom etrów  otrzym ali: 1 ą
n a g ro d ę — E spane, k tó ry  przebył całą  odlegiość 
% pasażerem  w  4 g. 4 min.; 2-ą n ag ro d ę—  
B o b b a — w  4 g  21 min.; trzecią— B rain d jeon  —  
w  4 g . 32 min.; czw a rią  G arreau — w  5 g  53 
min ; p iątą G o b er— w  6 g 40 min. z p a sa że­
rem .

Stosunki w te s k a - r o s y js k ie .

Rzym (AP). „T rib u n a *  ż  p o w od u  p rzy ja ­
zdu K ru p ień sk iego  p isze . „ W io c h y  będą długo 
pam ięta ły  p rzy jaźń  okazan ą przez R o s y ę  w  
w ielk iej sp raw ie przedsięw ziętej przez W io ch y . 
W ło c h y  w iedzą, że R o sy a  jest sk łon n a do d a ­
m a d o w o d ó w  tej przyjaźn i. W lo c b y  nie m ogą 
b y ć  n iew dzięczn e w zględem  R o sy i.*  C ie s z y  się, 
ona, żc  jednym  z n ajlepszych  rezu 'tató w  w ojn y  jest 
p rzy w ró cen ie  i w zm ocnienie w zajem nej yrz . 
jaźn i w iosko  rosyjskiej.

Kciej transperska
Londyn (AP). N a p ierw szcui posiedzeniu 

ra d y  T -w a  kolei tran sperskicj po lecon o k o m isji 
za w rze ć  stosunki z rządem  perskim  dla o trzy ­
m ania k o n cesyi n a kolej.

Anglia r.a morzu Sródzismnem.
L o rd y n  (A P). L o rd  B eresford  protestuje, 

w  liście  d o  ga zet przeciw ko  usunięciu statków  
a n g ie lskich  z  m orza Ś ró d ziem n eg o  U w a ża  on 
bow iem . że plan  rządu ochran ian ia  in teresów  
an g ielskich  na morzu Śródziem nem , op ierając 
się  n a F ra n cjo , podkopuje p o w a g ę  A n glii.

Sprawy amerykańśkis
Waszyngton (AP). T a ft  zw rócił się  do 

kon gresu  z orędziem , w  klórera sta w ia  v e t o  
p rzeciw k o  p rojektow i p ra w a  o budżecie w o j­
skow ym , zaw lerającem  po stan ow ien ie  u w o l­
nienia n aczeln ika  gen e ra ln e g o  sztabu, gen era ła  
W o o d d a . 1

Z p a rla m en tu  a n g ie ls k ie g o

L otłdyn (AP). Izba gm in. Sek retarz s ta ­
nu d o sp ra w  o św ia ty  P eese  w n iósł rząd o w y 
p rojekt p ra w a  w  sp ra w ie  reform y w yb o rczej. 
P ro jek t zn osi system  g ło so w a ń  p lu raln ych  i żą­
da ty lko , aby w yb o rca  przez pół roku zam ie­
szk iw ał lub m iał za ję cie  w f woim  okręgu w y ­
borczym  N ow e p raw o zw ięk szy  liczbę w y b o r­
c ó w  o 2 i pól mil. osób. P ra w o  zy sk a  moc 
o b ow iązu jącą  n ie w cześn iej, jak  dn. 1 czerw ca  
19 14  r. G d y b y  zaś p ra w a  w yb o rcze b yły  
p rzyzn an e kobietom , to w y b o rczy ó  b yłob y 10 
i pół mil.

Z Persyl.
TabrlS (AP). Z  A g a r  i d on oszą  o o g ra b ie­

niu przez Kzach*ewenów w  okręgu  karadadża- 
skim  w si’ C h aw a j, należącej do poddan ego  ro ­
sy jskiego .

Strajki.
Londyii ( A l ’). P od czas g lo so w a n ia  czło n ­

k ó w  n aro d o w eg o  zw iązku m aryn arzy  i p a laczy  
w sp raw ie udziału robo tn ików  w strajku naro 
dow ym  gło so w a ło  za strajkiem  2 ,13 7  i Prze 
c iw ko 3,678 osób.

B resf, (AP). S tra jk  za regestro w an ych  
m arynarzy zostai ukończony. W ła ścic ie le  s ta t­
k ó w  p o d w yższyli strajkującym  plącę o 15 
fran ków .

„Sow Słowo" o interptlacyi w sprawie 
zabójstwa Jaszczyńskiego

Petersburg (W ł.). „S o w r. S ło w o *  nie 
w ierzy, iżby D um a podczas ro zp a tryw a n ia  in- 
terp cla cyi w sp raw ie za b ó jstw a  Jaszczyń skiego , 
zechciała  rozpędzić chm ury, które ob lew a ły  ż y ­
d ó w  pot w arzą i fałszem . Z b y t w icie  się n a g ro ­
m adziło czarn ego  fałszu, g łu p oty, chuci z w ie ­
rzęcej i żądzy zd o b yczy . Pism o n acyon aliztru  
zgniotło  sum ienie, zn icp raw iło  dusze.

Pogłoski o nominacyi posłów
Petersburg ( Wl ) .  „B .rże w y ja  W ied ."  u- 

trzym iiją, że w ielu posłów  ctrzym r. n om inacyc 
na urzędy. M .ędzy innym i D oppelm ajer ma o- 
trzym ać stan ow isku  w icegu b ern ato ra , M otow i- 
lo w — w icegu b ern ato ra , S a zo n o w — gu bern ato ra  
gu bern ii nadw ołżańskiej, B ó gd a n o w  —  w yb itn y  
urząd w departam encie ro ln ictw a, Z am yslo- 
w skij— w icep roku ratora  izb y  sądow ej w s to ­
licy.

Pociągnięcie do odpowiedzialności.
Petersburg (W ł.). „G ra żd an in 0 za  artykuł 

M ow y ko n serw a tyw n ej*  p o ciągn ięty  został do 
o dp ow iedzialn ości z artyk . 1034 kodeksu k a r­
nego.

Okólnik przedwyborczy.
Petersburg (W ł.). D o du ch ow ień stw s p ra ­

w o sła w n e go  ro zsy ła n y  został okóln ik, za le ca ją ­
c y  duchow ień stw u oddaw an ie g ło sów  podczas 
w yb o ró w  do 4 ej D um y na kan d yd a tó w  n acyo - 
n alistów  1 p ra w icy , w y gła szan ie  kazań  i nauki 
o w ybo rach , ujęcie w  sw e ręce  k iero w n ictw a  
w yb eram i oraz czuw an ie n ad  przekonaniam i 
k ąp d yd a tó w .

Z uniwersytetu petersburskiego.
Ffitersburg (W ł.). U n iw ersytet polecił re k ­

torow i zażądać od senatu w yja śn ien ia  w sp ra ­
w ie ró żn icy  zdań, ja k a  zaszła  pom iędzy u n iw er­
sytetem  a m inistrem  o św ia ty  z pow odu ró w n o ­
leg łych  w y k ła d ó w  docen tów . R a d a  profesorów  
uniw ersytetu  dow odzi, że okóln ik  m inistra z a ­
b ran ia jący  tsk ich  w yk ła d ó w  sp rzeciw ią  się p ra ­
wu, oraz stoi w  sp rzeczn ości z wieloletnie® , 
dośw iadczeniem  i okólnikam i poprzednich m i­
n istrów

Azef w Norwegii.
Petersburg (W l.). „Riecz® don osi, że B i-  

kaj, k tóry  u częszcza w C hrystyariii n a un iw er­
sytet, sp o tyka ł tam n iejednokrotn ie A ze fs  U si­
łow an ia  zaw iązać  z nim  ro zm o w ę b yły  bezsku­
teczne. T a m eczn a  p o licya  tropi A zefa, chcąc 
go  d ep ortow ać z N orw egii.

Ustąpienie konsulów.
Petersburg (Wł.). K en su  Iow ie ro sy jscy  

P och iton ow  w  T eh era n ie  1 M iller w  T ab ry 3 ic  
w skutek nieporozum ień z m inistrem  S azo n ow em  
cc  do sp ra w  perskich ustępują z  za jm o w an ych  
stan ow isk

Auayenoya.
Petersburg fW I.). W  końcu b ieżącego  t y ­

go d n ia  p o słow ie w ięk szości parlam entarnej Du-i 
my uzyskają w sp ólną audyencyę.

Now. Wrem * wobec zgonu Leroy-Reaullsu.
Petersburg (W ł.). „N o w . W r e m *  zam ie­

szcza p an egiryk  zm arłem u p rof A n a to lo w i L e- 
roy-B eau lieu , w którym  pow iada, że n ależy  od­
d aw ać cześć pam ięci tego, k tóry  rozum iał i ko­
chał R o syę

Wyścigi samochodów.
WlaŻfflla (AP). W y ś c ig  sam ochodó w w o j­

sk ow ych . P rzy b y ły  33 sam ochody. P ozostałe 
sam ochody zn ajdują się jeszcze w  drodze. Z ła ­
m ała się  jeszcze jed n a m aszyn a. Ł ad u n ek  po­
dzielono pom iędzy pozostalem i.

M iń sk  (Wł.)- W  pobliżu M ińska jed en  z 
sam och od ów  b iorących udział w w yścigu , 
wpadł n a cbatę, zburzył je j ścian ę P alacz 1 
p a sa żero w ie  ran n i, sam ochód potłuczony.

Mknszykow c stanie armii.
Petersburg (W l.). M icn szykow  o g ła sza  list 

otrzym an y przezeń z sze reg ó w  arm ii. A u to r 
listu pisze, że żołnierze jeszcze nie otrzym ali 
spodni za  rok  1 9 n ,  k ara b in ó w  m aszyn ow ych 
niem a, jest m asa k arab in ów  n iezdatn ych  do 
użytku, niem a pom ocniczych  narzędzi do nauki 
strz>.lam a, arm at jest o p o ło w ę m niej n iż w 
Niem czech.

W sprawie kursów nauczycielskich.
Petersburg (Wł.). K o m isy a  ku rsó w  n au­

czycielsk ich  don osi, że n ieslusznem  je s t tw ier­
dzenie ku ratora  okręgu n au k ow ego, iż  n igd y 
nie za ka zy w ał ku rsó w . D n. 7 kw ietn ia kom isya 
otrzym ała  z okręgu n au k o w eg o  na piśm ie za ­
kaz urządzenia kursów .

Nagana
Petersburg (W ł.). N arada przedstaw icieli 

f ia k c y i D um y P ań stw o w ej udzieliła n a g a n y  u- 
rzęd n ;kow i kan celaryi D um y R o p p o w i za  w y- 
d m ic b roszu ry  o działa lności 3-ej Dum y.

Wieści o Hartittgu.
Petersburg (W l.). „W iecz  W r ."  donosi,

że 1 Iarting żyje , jest zap isan y  w etacie  d ep ar­
tam entu p o licy i i otrzym uje zn aczn ą  em eryturę, 
S'.n za ś trudni się op eracyam i finansow em i. 
N iedaw n o odw iedził on P etersburg.

Pogłoska o dymlsy; Bubnowa.
^óteri^aurg (W ł.). R o zeszła  s ię  pogłoska^ 

że w icem inister m aryn arki B u b n o w  otrzym r 
d ym isyę. N a je g o  m iejsce ma b yć m ian ow an y 
adm irał K ry ló w

Napad na poc ąg.
Bkaterynostew (AP). D n. 5 -g o  w n ocy 

na dystan sie R h d o w a ja  K o ła  —  C zew skoje  8 
rab u sió w  ogra b iło  k a sy rra  T -w a  ro sy jsk o - 
b clg ijsk iego. Z a b ity  został strażnik, ran io n y  
k asy er i dw aj pasażerow ie. Z ło czy ń cy  z a g a r­
n ą w szy  1 1  ryS vb i za trzym a w szy  p ociąg 
umknęli.

R óżn e

Kair (AP). R o sy jsk i parostatek M antaszc- 
w a „B orżota" po drodze z K on sta n tyn o p o la  
do A lek sa n d ry i był dw ukrotn ie zatrzym an y 
przez krążow n iki w łoskie, a n astępn ie uw ol 
n iony

Petersburg (AP). S ęd zia  w o jen n y  k ijów  
skiego sądu w o jen n o -o kręg o w eg o  generał-m a- 
jo r Ign atow icz m ian ow an y został pom ocnikiem  
n aczelnika  g łó w n e g o  zarządu sądu w ojen n ego, 
n a m iejsce gen era ła  Z w ien n ik o w a , m ianow ane 
go  naczelnikiem  A lek sa n d ro w sk ie j akadem ii 
w ojsko w o-p raw o ej.

Paryż (AP). Z m arł poseł L ag u erre , p o­
m ocnik B ou lan gez'a .

U ra lsk  (AP). W  pow . uralskim  zm arły n a 
dżum ę płucną dw ie osoby; w pow . ibiszczeń- 
skim, w  uroczyskach  B alantubek i Isparkul - 
m iały m iejsce podejrzane zasłabnięcia; zm a rły  
dwi e osoby.

Petersburg (AP). Z  pow odu zam ieszczo­
n ego  dn. 3-go  m aja telegram u w gazecie 
„ R ie c z " , że ja k o b y  w śród  kałm yków  z gub. 
astrachańskiej ro /w ija  się  epidem ia tyfusu g ło ­
d o w eg o  i że ja k o b y  w  n iektórych  chotonach 
cńoruje cała  ludność, a p racu jący  tam  dr. Bek-i 
raan zaraził się tyfusem  i leży  śm iertelnie cho- 
ry , w iejski w ydział ży w n o ścio w y  ośw iad cza  w 
biuletynie biura in fo rm acyjn ego , n a p o d staw ie 
danych , n adesłanych  p rzez gu bern ato ra  astra­
chańskiego, że pom ocy żyw n o ścio w ej p o trzeb o­
w a ły  ty lko  trzy  chotony ajm aku jaszkulsk.cgo,. 
którym  w sw oim  czasie udzielono p om ocy. D d 
kw ietn ia  nie było żad n ych  zasłab n ięć epide­
m icznych, a w  tej liczbie i tyfusu, W  kw ietniu 
zasłab ło  n a tyfus p o w ro tn y  7 osób, w  tej 
liczbie dr. B ekm an, k ió ry  obecnie jest n a d ro­
dze do w yzd row ien ia.

(Od Anencyi Petersburskie)).

Dama Państwowa.
Posledzsnie z d 5 czerwoa

P rzew o d n iczy  fts. WoUtonsltij.
Czerwiński) referu je ja k o  n a g ły  projekt 

praw a o zam ianie Chełm a na m iasto gubern ial- 
ne, w jakiru to celu zam ierzone je s t w y d a ć  ze 
skarbu p ań stw a 5 7 5  tys. r b , n a  rachunek 
której to sum y żądane je s t n a 19 1 2  ro k  
250 tys. rb.

Djmaza uw aża, że Chełm , ja k o  m aleńkie 
m iasteczko żyd ow skie, je st zupełnie n ieodpo­
w iedni na m iasto gu bern ialne. In sty tu c je  gri- 
bernialne zam ierzają b udow ać n a w ilgotnem  
m iejscu zdała od centrum . N ieć,?  płanii m iej­
scow ości. K o szto rysy  n ależy  p rzy jm o w ać na 
s ło w o . Z  tych  w zglę d ó w  projekt p ra w a  jest 
n iem ożliw y do przyjęcia .

O d czytan o  w n iosek o przekazan iu  p rojek­
tu p ra w a  kom isy; budżetow ej d o  n o w eg o  ro z­
patrzenia w  celu techn iczn ego sp raw d zen ia  pre­
lim inarza b udow lan ego.

Św ięcicki, popierając w n iosek, w skazuje, 
że w  ciągu  5-letniej p ra cy  kom isyi budżetow ej 
nie było jeszcze  w ypadku, b y  ro zp o czyn a n o  d e­
b aty  nad kredytam i budow lan ym i, n ie sp ra w ­
d ziw szy  uprzednio prelim inarza.

Nowickij  (ji w yp o w ia d a  się przeciw ko
w n io sko w i, u w ażając g o  za  w yn ik  ob strukcyi 
K o ła  P o lskiego , zn osić której rue m ożna, g d yż 
jest ona n aigraw an iem  się nad Dum ą.

Czerwiński), w y p o w ia d ają c  się przeciw ko 
w n ioskow i, w skazuje, że prelim inarz iest u lożo 
ny w ed łu g w szelkich  w ym agań , p rzew id zian ych  
w p raw ie budow łanem .

W n io sek  o zw ro cie  projektu  p ra w a  do 
kom isyi o d rzu co n y został w ięk szo ścią  105 g ło ­
sów  przeciw ko 6 1.

P o d cza s obrad nad istotą projektu  p raw a 
w yp o w ia d ają  się przeciw ko  niem u; Parczewski, 
Harusewicz, GulJcin, Rodiczew, Święcicki i Ró­
żanów.

B ron i projektu  p ra w a  episkop Eulogiusz. 
P rzy jęto  p rzejście do czytan ia  projektu 

praw a w ed łu g artyku łów , a  n astępn ie i sam  
projekt 127 głosam i p rzeciw ko  62.

B ez d ysku syi uch w alon o 28 p ro jek tów  
p ra w o d aw czych , w tej liczbie p ro jek ty  p ra w a  o 
su b syd yo n ow an iu  przez rząd  to w a rzystw  n iesien ia 
opieki osobom  uw alnianym  z w ięzień, o udzie­
leniu p o zw olen ia  n a  p row ad zen ie  w stępn ych  
badań p o rto w ych  n a oceanie Sp okojn ym , o 
środkach m ających  na Celu rozp ow szech n ien ie  
zn ajom ości ję z y k ó w  fińskiego i szw ed zk iego  
w śród  ro syjskie j m łodzieży szkolnej, o p rero ­
ga ty w a ch  służby w oddziałach lotn iczych  w 
w ojsku o raz o szkole lotniczej.

Skoropadskij referu je w n io sek  kom isyi 
reform  są d o w ych  o utw orzen iu  na K am czatce 
sądu o k ręg o w eg o  K c m isy a  b udżetow a w y p o ­
w iedziała  się p rzeciw k o  p o w yższem u  w n io sk o ­
w i, sądząc, że w o b ec  p rzew id y w a n eg o  w p r o ­
w adzenia  n a  K am czatce są d ó w  p okoju  z ro z­
szerzon ą k o m p e ten cją  i n ieliczn ej ludności p ó ł­
w ysp u  u tw orzen ie  sądu o k rę g o w e g o  n ie jest 
n iezbędne.

W icem in ister sp raw ied liw o ści W ieriow kin  
broni wpionku p raw od aw czego.

Wojejltow (H-gi), ja k o  referen t kom isyi 
budżetow ej, w  im ieniu kom isyi co fa  się z za ję ­
tego  przez kom isyę stan ow iska.

P rojek t p ra w a  p rzy ję to  w  trzech c zyta ­
niach

P rzy ję to  ró w n ie ż  w trzech czytan iach  pro­
jek t p ra w o d a w czy  o udzieleniu ziem stw u Żmi­
jew skiem u zapom ogi b ezzw rotn ej w  k w o cie  
22 tys. rb. na w ybu d ow an ie m ostów  przez 
P ó łn o cn y  D oniec.

Dtwhoumy Tregubow referu je p ro jek t 
p ra w a  o utw orzen iu  p rzy  u n . w ersytetach  25 
styp en d yó w  g łó w n e g o  zarządu ro ln ictw a  i u- 
rządzeń ro ln ych  dla studentów  m edycyn y.

Szyngarew oponuje przeciw  zaw artem u 
w p rojekcie p ra w a  zastrzeżen iu, że styp en d y a  
te nie p o w in n y  b yć udzielane studentom  p o­
chodzen ia żyd o w sk iego

Timoszkin zaleca  utrzym ać to og ran icze­
nie, bow iem  o ile  o n o  zostan ie skreślone, a 
za izą d za ją c y  ro ln ictw a i urządzeń ro ln ych  bądź 
co hądż żydom  styp en d y ó w  tych  udzielać nie 
będzie, prasa  żyd o w sk a  podniesie n atychm iast 
burzę i protesty.

W glodim ierow  broni Ograniczenia w sto ­
sunku do ży d ó w , tw ierdząc, że  żydzi n ie m ają 
sym p atyi w ło ścian  rosyjskich . M ó w ca sądzi, 
że n ależy  zap ew n ić  sobie taki k o n tyn gen s s ty ­
p en dystów , k tó ryb y  zasp okaja ł p o trzeb y  prze­
siedleń ców , co  może uczyn ić ty lk o  w tedy, jeśli 
się będzie cieszył bezw zględn em  zaufaniem  prze­
siedleńców

Von Anrap sądzi, że p o w in n o chodzić 
ty lk o  o to, czy  z tych  styp en d ystó w  będą d o ­
b rzy  lekarze, i odp ow iedzialn ość za to sp o c z y ­
w a  n a barkach tych  uczelni, które ich kształcić 
będą, a czy będą to n iem cy, m ahom etanie, czy 
ży d zi— to w szystk o  jedno. (O klaski n a law ach  
lew icy  i centrum).

Szyngarew, op onując W olad im ierow o w i, 
tnówi: „N ie  waż)*je się p iętn o w ać w ielk iego  do­
ln e g o  ludu ro sy jsk ieg o  w aszem  oszczerstw em . 
O b cą  mu jest w asza  a g ita cya  p o gro m o w a i w a ­
sza  n ien aw iść do ludzi*.

Marków (2-gi) pow iada, że g d y b y  z a rz ą ­
dzić ankietę w śród  ro syan , to 99 proc. p o ­

tw ierdzi s ło w a  p ra w ico w có w . Ż ydom -lekarzom  
zupełnie jest obca etyk a  lekarska. (H ałas n s 
lew icy , okrzyki: „ T ó  kłam stw o!").

N issełow icz  przypom in a, że p o d czas w o j­
n y  jap oń sko  ro syjskie j b yło  50 proc. lekarzy  
ży d ó w  i c ieszy li się oni zaufaniem  żołnierza 
ro sy jsk ieg o  i prosi, a b y  p rzez w prow ad zen ie  
og ran iczen ia  n ie ubliżano żydom .

R eferen t op ow iad a  się za  utrzym aniem  
ogran iczen ia.

P rojekt p ra w a  p rzyjęto . A rty k u ł, w pro 
w ad zający  ograniczen ie w o b ec żyd ów , p rzyjato  
w iększością  104 g ło só w  p rzeciw ko 88.

N a po d staw ie referatu  hr. K a p n istd  
p rzyję to  projekt p ra w a  o udzieleniu środków  
na p rzep ro w ad zen ie badań hydrotechnicznych 
w T u rkiestan ie  i w  kra jach  Z akau kaskich .

Bez d ysku syi p rzy ję to  projekt p ra w a  o 
założeniu w  O m sku średniej szkoły  rolniczej.

R eferen t kom isyi fin an sow ej bar. Czetka- 
SOW ośw iadcza, że kom isya uznała za  zb y te c i-  
ne w n iesien ie projektu p ra w a  o skasow an iu  
p ew n ych  a rtyku łów  u staw y o akcyzie, d o ty czą ­
cych w y d aw a n ia  prem ii gorzeln iom  w  celu p o ­
pierania p ry w a tn eg o  przem ysłu  go rze ln iczego . 

D yskusyhj w której m iędzy innym i p rzy ­
jął udział w icem inister skarbu N ow ickij i ob­
staw ał za  utrzym aniem  prem ii, zo stała  p rzerw a ­
na, a posiedzen ie zam knięte.

N astę pne posied zenie —  w ieczorem .

Rada Państwa.
Posiedzenie z d. 5 czerwr a

P rzew o d n iczy  AMmow.
R a d a  P ań stw a p rzy ję ła  w  red ak cyi D um y 

18 d ro bn ych  p rojektów  p raw a.
P rojek t p ra w a  o przekształceniu ckatery- 

nosie,wskiej szk o ły  gó rn iczej na instytut g ó rn i­
czy  przekazan y został po przyjęciu  n a w n io sek  
kom isyi fin an sow ęj kom isyi kem prom isow ej.

P ro jek t p ra w a  o zm ianie sposobu ro zp a ­
tryw an ia  i w y k o n y w a n ia  p a ń stw o w eg o  prelim i­
n arza  w yd atk ó w  upad: w ob ec tego, że w  k o ­
m isyi kom prom isow ej n ie doszło  do p o ro zu ­
m ienia i obie stro n y  p o zo sta ły  p rzy  sw em  
zdaniu.

P o p rz frw ie  przystąpion o d o p o w tórn ego  
rozp a tryw a n ia  po orzeczeniu  kom isyi k o m p ro ­
m isow ej projektu p raw a o nauczaniu p ew sze- 
chnem , w  szeregu  m ów ców  z k tórych  tylko  
Stachow icz  w yp o w ied zia ł się  za opinią D um y, 
br. W itte  zazn aczył, że lep iej odrzucić c a ły  p ro ­
jek t o nauczaniu pow szechnem , n iźli przyjm o­
w a ć g o  nie m ając p ew n o ści u zyskan ia  kredytu  
n a szkoły  cerkiew n o-parafialne.

G łosow an iem  kartkam i n ad  rozdziałem  
i-sz y m  w  red akcyi D um y o w yasy g n o w a n iu  
9 m ilionów  m inisterstw u o św ia ty , rozdział ten, 
a tem sam em  cały p ro jek t p ra w o d a w czy  został 
od rzu co n y  w iększością  91 p rzeciw  51 głosom ,

P o rozpatrzen iu  sp ra w  pom niejszej w a g ’ 
posiedzenie zam knięto.

Giełda Fd&fsburska.
Dnia 5 czerw ca 19121.
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Usposobienie z waloram i państwowym : spo 
kojne; z papieram i dyw idendow ym i po mocnym
początku ku końcowi g ie łd y  pod w pływ em  reałi- 
zaeyi słabsze; z prem iówkam i w  dalszym  Ciągu 
zniżkowe.

Z ostatniej chwili.
1 komisyi reformy wyborczej.

LWÓW (W t.). K o m isy*  reform y w ybo r- 
bzej u ch w aliła  w ezw a ć w yd zia ł k ra jo w y  do 
o p raco w an ia  potrzebn ych  kom isyi o a lszy ch  d a­
n ych  sta tystyczn ych , popartych  n a  k ryteryu m  
narodow em , o sile podatkow ej kraju . K o m i­
s ja  będzie zw o ła n a  przed 10 w rześn ia  n st. 
na dłuższą sesyę.

Nowy marszałek Gatfcyi
LWÓW (W ł.). N o w y [[m arszałek G a licy i 

A dam  hr. G ołu ch ow ski w  daiu dzisiejszym  
obejm uje sw ó j urząd.

0 uniwersytet, ruski
LwÓW  (W ł.). K om itet ruski urządza m i-  

n ifestacye, d om aga się  za ło żen ia  un iw ersytetu  
ru skiego  w e L w o w ie  i w zy w a  do urządzania 
w iecó w  w  tej sp raw ie.

Cesarz Franciszek Józef i rusirf
Witóden (W ł.). M in ister sp raw  w ew n ętrz­

nych  H e yn o lć  w ezw a ł do siebie kom isyę p ar­
lam entarną kiubu ru skiego  i ośw iadczy! tej 
ostatniej, iż cesarz, niem ile d otk n ięty  obstrukcyą 
parlam entarną rusin ów , obecnie w y ra ża  im po- 
dziękovram e z pow odu zan iech an ia  takow ej, 
sp od ziew ając się, iż rusini i nadal będą w yp eł­
niali sw e obow iązki p atryo tyczn e.

Zamach na plebanię.
Poznań (W ł.). W  M u sin ow ie m ezn aiiy  z ło ­

czyń ca  podłożył ładunek prochu w  p iw n icy  
plebanii C a ły  dom  j  runął. ^ Proboszcz K a b za  
cudem  ocalał.

Wybłsch
Berlin (W ł.) W  N cum arku pod R e g e n s­

burgiem  n astąpił w ybuch  w  fa b ry ce  dynam itu. 
G m ach y fab ryczn e zniszczone. C hem ik fab ryki 
ma ręce  od erw an e, kilkunastu  ro b o tn ik ó w  Cięż­
ko ran n ych . P od gruzam i zn alezio n o  p o sza rp a ­
ne zw ło k i kilku robotników ,

Sprawa kreteńska-
Ateny (W l.) G reck i n astępca tronu w y je ­

chał za gran icę  m ając sobie p o lecon e zw rócen ie  
się d c  g a b in etó w  m ocarstw  europejskich  o jak - 
n ajprędsze za łatw ien ie sp ra w y  kreteń skiej w 
celu utrzym an ia pokoju  n a B ałkan ach.

Wybory w Ameryce.
Chicago (W Ł). W czo raj z pow odu otw a r­

cia  konw entu repu b likań skiego p a n o w ało  o g ro ­
mne podniecenie S za n se  R o o sew e lta  u w a ża ­
ne są  za  zn aczn ie  lepsze. P rzyp u szcza ją , iż 
osiągn ie on  40 g ło só w  w iększości.

O tw a rcie  konw entu nastąpiło  w ieczorem  
w C oliseum , W ch o d zą ce  do sali d e leg a cye  
s ta n ó w  w itan e b yły  okrzykam i lub gw izdaniem , 
Z a ch o d zi o b aw a jak ich ś p o w ażn ych  zajść, 
P rzez ulice przeciągają  o lbrzym ie tłum y ze  
sztandaram i i godłam i, ro zlega ją  się ok rzyk i n a  
cześć R o o se w a lta  lub też T a fta .

Tyfus w wojsku włoskiem
utedyolan (W ł.). S o c y a h sty c zn y  „A v a n ti*  

n a p o d staw ie listów  żo łn ierzy  don osi, że 
w D ernie w  w ojsku w łoskiem  sze rzy  s ię  w e 
w szystk ich  pułkach tyfus. W  trzydziestym  pią­
tym  putku zm arło podobn o n a ty fu s stu ludzi.

Katastrofy.
NeW-York (W ł.). W  S p rin g fie ld  w  stan ie  

Illinois lotni raka C iarkę  sp adla  w raz z aero­
planem  i zabiła  się  n a  m iejscu

Paryż (W ł.). W  M suben ge p o ciąg  o so b o ­
w y  n ajechał na lokom otyw ę m an ew rującą. 
10 osób  ran n ych .

Na Węgrzech.
Budapeszt (W ł.). Z  pow odu w zn o w ien ia  

w dniu w czorajszym  posiedzeń parlam entu p lac 
przed parlam entem  był o to czo n y  w ojskiem  oraz 
pclicyą

S ta n  zd ro w ia  K o v a c sa  polepszy! się. O - 
broń cy złożyli podan ie o uw oln ienie K o v a c sa  
za  kaucyą.

Z prasy tlrecklej.
Konstantynopol (AP). P ra sa  turecka o b u ­

rza  się z pow odu dom agania  Się n iezaw isłości 
przez ludność greck ą  za ję tych  przez w lo ch ó w  
w ysp  n a m orzu E gejskiem . T u rk ó w  ob urza 
g o ścin n e p rzy jęcie  zg o to w a n e  przez g re k ó w  
wojakom  w łoskim  n a R b od osie  i zupełna g o to ­
w ość n iesienia po w in n ości ustan ow ion ych  przez 
w ioeb ów , płacenia  podatków  i za jm o w an ia  
u rzęd ów  adm in istracyjn ych. G a zety  konstatują, 
że m arzenia o ottom anizew aniu  grek ó w  są te ­
raz rozw ian e oraz gro żą  represyam i. K o m p li­
kuje to zn aczn ie  k w esty ę  zw rotu  w  p rzyszło ści 
za jętych  w y sp  dotychczasow em u w ład cy.

Podziękowanie cesarskie.
Wiedeń (AP). C esa rz  F ra n ciszek  Józef 

z pow odu sp raw ozd an ia  m inistra sp ra w  w e ­
w n ętrzn ych  o rozp raw ach  w parlam en cie p ad  
w ojskow ym  projektem  p ra w a  polecił m inistrow i 
zakom unikow ać K o łu  Polskiem u, iż z  uczuciem  
zadow olen ia  skon statow ał on zn ó w  go to w p ść  
p o la k ó w  do p rzy*zyn ien ia  się  do u trw alen ia  
p o ko jo w ych  stosunków  w  G a ltcy i oraz w yra zić  
połakom  szczeg ó ln ie jsze  uzn an ie cesarsk ie  za  
w ykazan e przez r.ich w ciągu  w ielu d ziesięcio ­
leci uczucia w icru op ou d ań cze i p a tryo tyczn e.

2j *zt działaczy miejskich
Petersburg (AP). U dzielone zostało  po­

zw o len ie  n a zw o ła n ie  w W a rsza w ie  w e w rze ­
śniu zjazdu d ziałaczy  m iejskich K ró lestw a  P o l­
sk iego . P ro g ram  zjazdu za w iera  k w estyę  w p ro ­
w adzen ia  w K ró lestw ie  Polskiem  sam orządu 
m iejskiego.

Wyrok.
Wyborg (A P). H o fgerich t w  sp raw ie n ie­

dopuszczenia  w 'ecu  w e w rześn iu  roku zeszłego  
oraz w yp ęd zen ia  posła  d o sejm u A jro li, tia 
skutek sk arg i te g o  ostatn iego  w yd ał w yro k, 
skazu jący  gu bern atora  na g r z y w n y  w  kw ocie 
1,300 m arek, po licm ajstra— 1,000 m arek i  se­
kretarza  n a  500 m arek, w  razie  za ś  n iezap ła  
cen ią g r z y w ie n — p ierw szych  dw u 01190 i o sta t­
n iego  n a 60 dni aresztu.

. Różne. •
ChaiUÓW  (AP.) M iasto p rzeży w a  p o w ażn y 

brak w ody. C odzien nie braknie ok ło  150,000 
w iad er w ody
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Z  życia rosyjskiego.
Jak się buduje pancerniki rosyjskie W obec 

toCząiyeh się obecnie w  ciałach praw odaw czych i 
ptasie rosyjskiej sporów o przyrnar.it ministerstwu 
rnarynirki półm ihardowego kredytu na budowę 
flbty. .'oraz w iększego rozgłosu nabiera konflikt 
pptnię^zy ministerstwem marynarki o karę, jaka 
ma zapłacić angielska firma W ickersa za opóźnię 
nie w  budowie krążownika opancerzonego „Ruryk" 
dją floty rosyjskiej. W edług umowy, zawartej z 
rząd,om rosyjskim, W ickers miał płacić za każdy 
'feień Opo. ę.enia w  pierwszym  miesiącu po 80 fu a 
tftw szterl z* każdy dzień drugiego miesiąca —  
aćo iuvu  szt., trzeciego— 300 funt. szt. T akie szyb­
kie zwiększanie się car wprow adzone było dó u- 
rsrawy dlatego, te  -,Ruryk“, który miał być w y koń 
Czepy przed d. a j  czerw ca 1907 r., m ii" stanowić 
j$dro eskadry podczas ćw iczeń floty w 9907 r., « 
także m iał słu-.-yć za w zór do budowy statków tego 
typu W rosyjskie.! fabrykach W ickers z w ykoń­
czeniem krążownika spóźnił się i miał zapłacić ka­
r y  005,400 funt. szt K iedy jednak kwestya pobra­
n i!  tej kary  prres ła przez szereg komisyi i narad, 
ąunńa kary zmniejszona została do 67,100 funt. szt. 
Ostatecznie rada admiralicyi, rozpatrzyw szy całą 
sprawę, uznała, że ponieważ firma W ickers nie 
ftptazita- rządu rosyjskiego przez opóźnienie budo 
Wy statku na żadne straty i trudności, można 
'■mniejszyć powyższą sumę kary do 33,550 funt. 
Kpntrota państwowa uznała, że po pierw sze nie­
słuszne jest twierdzenie rady adm iralicyi, iż opó 

tienie budowy statku na żadne straty marynarki 
rosyjskiej me naraziło, po drugie, że rada aamira- 
icyi wogóle nie ma praw a umarzać kar dostaw­

ców , w ynoszących w ięcej niż 3 tys. rb. Na tera 
tfś w yw iązał Się zatarg pom iędzy ministerstwem 
m arynarki a JrontroU państwową, rozpatryw ańy 
pfżCZ fena; w  listop?d 'ie 7 z Senat skasow ał 
W ówczas postanowienie rady adm iralicyi i polecił 
abraw ę kary W ickersa ponownie rozpatrzeć. Mi­
nister m arynarki odm ówił jednak podpisania uchwa­
ły  senatu 1 złożył oświadczenie, że rada admiralicyi 
zależy bezpośrednio od w ładzy N ajwyższej, a w ięc 
Mdna łftstytuCya rządowa nie może żądać od niej 
Sprawozdań, sm też dawać jej poleceń. Dnia i  go 
b tn senat powtórtiie rozpatryw ał całą sprawę 
łącznie 1 oświadczeniem  m nistra marynarki 1 po- 
tWfCfdzti sw a poprzednią uchwałę.

dokoła Iz b  prawodawczych.
ffiąsta W cesarstwie Kom isya do spraw 

m iejskich w  Dum e Państwowej zaaprobow ała z ło ­
cony prze.7 41 po-.łów wniosek do ustawy, dom* 
gający  śię, ażeby w  'cesarstw ie  w yłączyć miasta z 
niepodzielnej obecnie łączności ich gospodarki z 
CtłośCia samorządu ziem skiego i w ytw orzyć z nich 
osobne jednostki ziemskie. Zdaniem wmoskodaw- 
fó w ,1 w ysokie opłaty, pobierane obecnie od nieru­
chomości miejskich na rzecz ziemst va i w pływ ają­
ce do o^uhtycb. funduszów gospodarki samorządu 
złęittek iego, są dla miast bardzo uciążliwe, a prze­
cież me zapewniają miastom należytego zaspokoje­
nia ich potrzeb kulturalnych i rozwoju. O płacając 
«kysokie składki na dochód ziemśtw, w iele miast, 
mimo to w cale  nie korzytta ani ze szpitali, ani z 
iakładdw  naukowych, ani z innych instytucyi ziem 
z Z ich W obec tego, zdaniem w nioskodawców, jest
rfceczą słuszną w yzw olić miasta od dotychczasowej 
bc/pdfrcdniej łączności ich z całokształtem  ziem 
siw a-i nadać im prawo samodzielnej gospodarki. 
1 zdając slusznt.se pow yższego poglądu, komisya 
Dufliy zaznaczyła jednak, te takie w ydzielenie miast 
w  otobnć jednostki ziemskie zależeć powinno od 
ilości m ieszkańców danego miasta, wysokości opłat,

pobieranych od nieruchomości miejskich, od stanu 
ekonomicznego miast i zietnstw i t. d. W tej myśli, 
komisya w araziła życzenie, aby odnośny projekt 
ustawodawczy został opracowany wraz z wykazem  
miast, nadających s :q do wydzielenia ze składu 
ziemstw, przyczem  prawo inieyatywy w  tej mierze 
powinno, zdaniem komisyi, b jć  nadane nie tytko 
samym miastom, lecz i ziemstwom, do których 
składu miasta te wchodzą.

Kontyngens rekruta. W Nr 74 „Zbioru praw 
i rozporz.", po zatwierdzeniu uchwalonego przez 
obie izby praw odaw cze projektu co do wysokości 
kontyngensu rekrutów na r. 191 a, obwieszczono 
Ukaz, którego mocą. dla skompletowania sktadu 
armii i floty, ma być w r. b powołanych do odby­
cia służby wojskowej 455,000 iudzi.

Kontyngens tegoroczny, w  porównaniu z ro 
kiem zeszłym, nie został zwiększony: zarówno w 
roku bieżącym, jak i w  roku zestlym  stanowi on 
jednakową, wyżej wymienioną, ilość rekrutów.

Akcyza 30 gilz. Na mocy prawa z dn. 18 
(31) marca 1909 r., g ilzy  i bibułka do papierosów 
są obłożone akcyzą, pobielaną przez nalepianie ban 
derolt na pudełka. W szelako opłacie tej podlegają 
obecnie jedynie gilzy, zapakowane w  pudełKi i 
przeznaczone do sprzedaży, Co rodzi możność w y ­
rabiania gilz z uchyleniem się od akcyzy, i rożne 
fabryki dopuszczają s:ę, podobno, w  tej mierze 
nadużyć. W  celu zapobieżenia tyra nadużyciom, 
minister skarbu złożył świeżo Dumie Państwowej 
projekt zaopatrzenia wszystkich fabryk gilz w  licz­
niki automatyczne, które kontrolować będą bezpo 
średnio ilość wyrobionych gilz, i od Całej tej ilości, 
po potrąceniu tylko stosownej odsetki na braki, bę 
dzie pobierana akcyza Koszta kupna i ustawienie 
liczników, mające wynieść 260,000 rb., poniesie 
skarb, jednocześnie, gw oli zapewnieniu tem sku­
teczniejszej sankcyi dla w p ływ ów  akcyzy z rzeczo 
nego źródła, minister skarbu proponuje, aby za 
samo przechowywanie maszynek do wyrobu gilz 
zagrozić grzywnami" od 50 dó a-o rb.

— ^ałac taurydzki. Komisya budżetowa Du­
my Państwowej, rozw ażyw szy na posiedzeniu w  dn. 
iz  b. m. złożony do jej opinii referat specyalnej 
narady Dumy P« ństwowej w  spraw ie w yasygnową 
nia 1 013,340 rb. na przebudowę pałacu Taurydz 
kiego oraz wzniesienie specyalnego gmachu na 
mieszkania dla urzędników Dumy, jednogłośnie wV 
powiedziała się przeciw ko temu zamierzeniu. Zda 
niem komisyi, projekt pow yższy został złożony na 
zbyt późno 1 przeio nie zasługuje na uwzględnię 
nie; albowiem, w obec nieposiadania m ateryałów 
budowlanych, r.a których dostarczenie w ypadałoby 
dopiero ogłosić licytaćyę in minus, do robót moż 
naby było i tak przystąpić zaledwo w  samym koń 
cu tegorocznego sezonu budowlanego.

Rozkład cerkwi w Serbii.
W  B elg ra d zie  w ych od zi od lat 30 czaso 

pism o kościeln e „H risćan ski V esn ik*  red ago  
w a n y  do ostatn ich  c za só w  przez P ro to  II ća, 
k tó ry  ustąpił ob ecn ie m iejsca prarf. A . A b rad o  
vićo w i. P ro to  Ilić po został jtd n a k  n adal w sp ół­
pracow n ikiem  i w  kilku ostatnieb num erach 
nakreśli! op łakan y  stan  serbskiej c e ik w i p ra w o ­
s ła w n ej w  K ró lestw ie  serbskiem  i na innych 
ziem iach serbskich.

O  cerkw i w  S erb ii pisze P roto  Ilić, zna 
ją c y  ją  ja k  n ikt in n y, d osłow n ie co  następuje: 

„N a sz kościół p rzed staw ia  obraz op łakan y 
...N asz kośció ł je st ch o ry, n iebezpieczn ie ch ory, 
cierpi na d ługie chron iczn e n ied om agan ia , które 
nie dadzą się usunąć żadnym i środkam i palia­

tyw n ym i. P otrzeb u je  d 'a  u zd row ien ia  ś n  dków  
rad yk aln ych , potrzebuje doz siln ych, z których  
a lb o się  um iera, a l r o zupełnie u leczy... Z e  
w szech stron słych ać  n arzekan ia: d ajcie nam 
pow ietrza, św iatła , so k ó w  żyw o tn ych , inaczej 
udusim y się w  t f j  s r a s z n e j  atm osferze!... A le  
są to g lo sy  w o ła jącego  1 a puszczy...*

A rty k u ł s « q j koń czy ilić  w  sposób nastę 
pujący:

„W y k szta łc o n y  i w ta jem n iczon y w  koście! 
ne stosun ki serb skie anglik  op isałb y sw o je  w r a ­
żenia z S e ib ii  p raw dopodob n ie w  taki sposób: 
T ru d n o  zn aleźć w  histc ryi kościoła  ch rześcijań ­
sk iego  okres, k fó ''y b y  w  sw ej ohydzie dał się 
p o rów n ać 7. m om entem , jak i obecnie p rzeżyw a 
cerkiew  w S erbii. W  h is to ty  i k o ś c i 'ła  C h ry ­
stu so w eg o  b yło  w iele p rzyk rych  i godny cb 
ubołew a n ia  chw il; przechodził on  w iele go izkich  
dośw iadczeń  i głębokich upokorzeń, ale takiej 
hańby, ta k iego  rozkładu nie było  praw d podo 
bnie n ig d y  i n igdzie, odkąd Z b aw ic ie la  ul rzyżo  
w ano na G olg o cie . O l  te g o  dni*, w  któryn, 
C h rystu s dał apostołom  w ład zę w iązan ia  i ro z­
w ią zyw a n ia  na ziem i, w  żadnej części kościoła  
C tr y s tu s o w e g o  n ic w iązan o i rozw i; zy w an o  
tak po h srbarzyń sku  i tąk skandalicznie, ja k  się 
to czyn i w  cerkw i serbskiej! O dkąd istnieje 
na św ięcie trzoda C b rystu so w a , n ig d y  i nigdzie 
nie paśli pasLcrze sw y c h  trzód tak po w ilcze­
mu, jak  u nas, n ig d y  i n igdzie jeszcze nic pa 
łaia trzoda taką n ien aw iścią  dla sw ych  pastc 
rzy  duchow nych, jak  to dzieje się n a łące orto 
d oksyin ej w K ró lestw ie  serbskiem  . *

M im o w szystk o  jedn ak p rop agan d a pra 
w oslaw n a sze rzy  się poza gra n ice  Serbii 
z uszczerbkiem  katolicyzm u w  krajach  nad 
g ra n iczn ych  a u stria ck ich .

Dawne żołądki i apetyty.
Królow i francuskiemu Ludw ikow i X IV  dzie­

je się krzywda, jeśli się go pod -wpływem niektć 
rych najnowszych historyków pomawia o grzech 
obżarstwa. Obżarstwo, to pojęcie względne, które 
w obec osobistości historycznych, należy zawsze 
stosowzć ostrożnie, biorąc w  rachubę obyczaje epo 
ki. W iadomo n p , że Ludwik X IV zjadał na ob ad 
6 dań, złożonych z drobiu, 10 tortów, 4 potrawy z 
ryb, 8 dań mięsnych i wszelaką dziczyznę, nie li­
cząc zup i ciast rozlicznych. T a  masa potraw w 
porównaniu z obfitością jadła, jaką w  owyin cza 
sie zw ykle pokonywano, nie powinna budzić zdąi 
wienia i Ludw ik X IV  mógł nawet uchodzić za czło­
wieka niewielkiego apetytu i w strzem ięźliwego je ­
dzenia. W ykazuje to znany francuski historyk kul 
tury Humbert de Galliers, które?;, niedawno wyda 
na książka o epece Ludw ika X IV zawiera mnóstwo 
danych, któ-e wzbudzają podziw dla ogromnych 
żołą tków ludzi ow ego czasu. Ludwik X IV  żył już 
w epoce, w której liczba dań była juz znacznie 
2mm<jszotia a i potrawy podawano w  mniejszych 
porcv»eh. Dawniej jeszcze stoły dosłownie ugtua 
łv się pod c ężarem misek, naładowanych jadłem 
W e węz. snem średniowieczu, g ly sloty pokrywa 
no nie obrusem, ale słomą, a każdy gość otrzymy 
w ał na początku uczty olbrzym ią sztukę Chleba, 
służąćą za rodzaj tajerza —  dokazywano cutiów 
pod w zględem  obżarstwa. Chleby, przesiąknięte

sosem i tłuszczem, rozdawano między ubogich. 
Szczególnie olbrzym ią była obfitość jadła na ucz­
tach uroczystych.

Na uczcie, która odbyła się ku Czci Filipa 
Dobrego dnia 17 stycznia 1452 r. w  Lille, podano 
192 dań. Grupy wtntarzy wtoczyły do sali beczki 
z winem i nalew ały gościom do o’brzymtch dzb* 
nów; jeden pasztet był tak wielki, że eała orkiestra 
muzyczna m ogłaby się w  nim pomieśc i-. Uczty 
tego rodzaju, jak w ykazuje de Galliers w  swych 
dokładnych studyach, należały do zdarzeń zw y 
czajnych W  r 1714 zredukowano cokolw iek nie 
zliczone mnóstwo dań, które po sobie następowały. 
Mianowicie ustanowiono dla obiadu 4 dania, z któ 
rych jednak każde obejm owało 43 potraw, tak, że 
pomimo to wypadało razem okoto 172 rodzajów 
ladła, odliczyw szy różne dość m asywne przekąski, 
przystawki i t p drobnostki. •

Między obiadem o godz 3 a kolacyą o godz 
9 był zazwyczaj t. zw. podwieczorek, przy którym 
również olbrzym ie masy pokarmu w ędrow ały do 
żołądka Minister I.ouvois przyjął na zamku swym 
Mendon królow ę takim podwieczorkiem, który skła 
dał się z 150 potraw, jakie miano wyobrażenie o 
potrzebnej człowiekowi masie pokarmu, o tem 
niech pouczy przykład chcv4hera d'Eon, uchodzą 
cego za niezdarę w  jedzeniu, zyjącc-go w faśń w ic 
z „powietrga". Otóż osobnik ten pochłaniał na 
śniadanie: melon, ragout z węgorzy, karpia, dwie 
kury, ogromoą sztukę cielęciny, fricas.se z 4 gołębi, 
pieczonego królika, polędwicę, tort, jarzyny, orze 
cby i ciasta, jeśli człow iek w ielce umiarkowany 
tak się żyw ił, można sobie wyobrazić, czego doka­
zyw ali m iłośnicy suto zastawionego stołu.

zwany przez Schw abego, w ydał sąd identyczny z 
poprzednimi, jako ważny szczegół ro poznawczy 
nadmienił, że tylko dana czaszka posiada w szystkie 
zęby dobrze zachowane; na kryteryum  p o w yżs ie  
zgodził się również Goethe. Czaszkę tę prztebo 
w y wano początkowo w  bibliotece w  W eim arze, 
następnie na rozkaz króla K arola Augusta złożono 
ja w  r i8ż7 w Książęcym grobie. W  ostatnich cza 
sa h podniesiono szereg zarzutów przeciw  orzecze 
nut Schw abego o autentyczności Czaszki S ch illera . 
Badania podjął n/t nowo prof. Frortep z Tybingi, i 
przeprowadził je  z całą dokładnością na 70 cza­
szkach, w ydobytych z podziemi Cmentarza. W śród 
nich odkrył ostatecznie czaszkę, którą na. podsta 
w ie ścisłych badan uznał za autentyczną W szyst 
kie czaszki przedstawiono następnie na kongresie 
anatomów w  Monachium, którego członkow ie je 
dnom yślnic potw ierdzili orzeczenie prof, Froriepa.

Thorium  X11.

Czaszka Schillera.
Na ostatnim kongresie anatomów w Mona­

chium ustalono autentyczność czaszki Schillera 
przedstawionej przez prof. Froriepa z Tybingi. W  
uzupełnieniu tej wiadomości zam ieszczają pisma 
niemieckie historyę badań, jakie w  tym kierunku 
podejmowano dla w yświetlenia Spornej kwestyi. 
jak wiadomo z biografii Schillera, pogrzeb jego od­
był się w  dniu 11 maja 1805 roku w  W eim arze. 
W edług przyjętego w  mieście zwyczaju, przeniesie 
n e zw łok odbyw ało się w  poprzedzającą noc i to 
zazw yczaj bez udziału rodziny. Następnego dnie 
doptero odprawiono pogrzebną uroczystość k ościel­
ną t zw „koliektę", w  której brała udział rodzina, 
przyjaciele zm arłego i znajomi. Po śmierci S ch il­
lera jeden z jego przyjaciół, C. Sćhwabe, później­
szy burmistrz W eim aru, nie chcąc dopuścić, by ro­
botnicy przenosili śmiertelne szczątki poety, zw ołał 
osobnym cyrkularzem  21 osób z pomiędzy artystów 
i literatów wejm arskich i ci w  nocy przenieśli trum­
nę na stary cmentarz koło kościoła św. Jakóba, 
gdzie złożyli ją w podziemiu t. zw Landschaftsge- 
wólbe. W  a i lat później Cmentarz ten miał być 
skasowany. Schw abe, który w ów czas był już bur­
mistrzem W eim aru, postanowił ratować trumnę 
poety i w  dniu 13 marca 1826 udał się w noćy po 
tajemnie w  towarzystwie czterech osób do podzie­
mi. Poszukiwania nie dały żadnego rezultatu. W  
podziemiach znaleziono szczątki kilkudziesięciu q- 
sób, niem ożliwe było jednak rozeznać zw łok Schii 
lera Schw abe ponowił usiłowania i ostatecznie ka­
zał zabrać w  w orze 23 czaszki, znalezione w  pod 
zierau i przenieść je  do sw ego domu.

Następnie 7a prosił knhjno kilkadziesiąt osób 
z miasta, które sw ego Czasu osobiście znały Schil: 
lera, i w tajem niczyw szy je w  spraw ę swoich po­
szukiwań, pokazyw ał im rzędem ustawione i ponu­
m erowane czaszki, prosząc o sąd, która z nich jest 
Czaszką Schillera. W szyscy jednomyślnie, nie w ie­
dząc. jeden o drugim, wskazali na jedną czaszkę. 
T eg o  samego zdani! byl również uczeń Schillera, 
Fiirber, który przybył w  tym czasie z Jeny i we

I I

W  klinice prof. d-ra Noordcna w  W iedniu 
odbywają się od pewnego czasu próby z nową, 
bardzo silnie radyoaktywną substancyą, którą oehrz 
cr.ono mianem „Thorium  X". W  doświadczeniach 
dopomagał prof. Noordenowi jego asystent, d r 
Falta, a gdy obaj lekarze przekonali się, po licz 
nych próbach, na zwierzętach dokonanych, że no 
w y preparat, w ydobyw any w  fabryce św iateł żą- 
row ycli Auera, jest nieszkodliwy, zaczęto go stosd 
w ać u ludzi tta w zór prześwietlania promieniami 
Roentgena. Zaznaczyć jeszece należy, ze m**c ra- 
dyoaklywna preparatu jest tak wielka, iż w  bardzo 
rozcieńczonym nawet roziw orze w yw iera  nader 
silny w p ływ  na płyty fotograficzne. D r Noordcn 
zastosował „Thorium X " w  chorobach zakaźnych, 
oraz w  anemii i leukemii a próby te dały wynik 
niespodziewany. Okazało się, źe ilość białych Cia 
łek krwi, któryćb nadmierne pdHihożenie się jest 
cechą charakterystyczną leukemii, znacznie się 
zmniejsza pod w pływ em  nowego preparatu, rów  
nież zmniejsza się śledziona, która w  chorobie tej 
niepomiernie wzrasta, m aleją w reszcie pow iększo 
ne gruczoły limfatyerne Nadto stw ierdził d r
Noordcn, iż „Thorium  \ “ w yw ołuje przem ianę nti- 
teryi w  sposób dotychczas nieznany, wzm acnia od 
dech i pobudza czynności serca; działa zatem p o­
dobnie, jak r a i, tylko silniej i posiada w yraźniejsze
w łaściw ości lecznicze. Zachęcony tymi wynikam i, 
prof Noorden prowadzi dalsze dośywiadCzenia.

M A D E S Ł A N E .

( Rubryka, ta ma pochodzi od rcdahcyt, która 
tei sa nią me odpowiada)

Zakład wodoleczniczy 
D-ra CHRAMCA

W  Zakopanem O t w a r t j  o a t y  r o k .

Umieszczenie dla 350 osob.
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo­

rzędne.
C en y  bardzo przystępne: od 10 kor. dzien­

nie ąrzwyi za pokój jednoosobowy 
z utrzymaniem. 2385

T-wo H E N R Y  S M I T H  i S-ka
KIJÓW, Instytucka Ns 4.

‘Y* 'i-L.

S z p a g a t  do wiązałek „ROBIN HOOD”,

h m  M u r j  M io tam
A n g ie ls k ie j F a b ry k i’-

P ra sy do słom y. 24 3

^ r o z m a its z e  narzędzia rolnicze. Żądajcie katalogi.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
=  L IDZIKOWSKIEGO =

KIJÓW, K R E S Z C Z A T Y K  29 
składająca się przeszło ze 100,000 tomów w  językach: polskim, rosyjskim , 
francuskim, niemieckim i angielskim, poleca

Osobom z a m ie s z k a ły m  na le tn isk a ch  i |#rO- 
w in c y i abonam en t na u lg o w ych  w a ru n k a c h .

N O W O ŚCI w łączają się zaraz po otrzymaniu. D Z IA Ł  D Z IE C IN N Y  po­
siada przeszło rijooo tomów (w 5 ci u językach). K O M PLETN Y K A T A  
LOG książek polskich (str. 552). Cena 75 kop. 2490

AFLAM IT 0 ®
t u m  G i a

t o

Skład fabryczny narzędzi Rolniczych

A .  P R O K U P E K

K ijó w , u l .  B e z a k o w e k a  31 w  p o b l iż u  

d w o r c a  o s o b o w e g o .

Posiada w dostatecznej ilości:

>iewniki s t ó ś S s j s
do saletry siewniki ręczne i konne w  a, 4 rzędow e podsypaczt- O r-ze- 

- *     ■ n e t  NIw i e o k i e g o  pat C a e r n o w a k ia ^ o  i syst P l a n e t

Separatory D a m o  i F e n fk a  amerykańsk. Żniwiarki, Ko-
e i o r l / i  i P  S i l l in  na ro^ aC  ̂ P la n u *  M ŁO CARSIIE ręczne, kon- 
S l a i K I  I ł lU ltJ  ne do oczyszczania ziarna z kieratami do nich.
W IALN IE seperatory, idealne oczyszczanie ziarna. ŻW IJK I, KONNE KIŁO

foMiczrHT Parowe garnitury fabr. T. FLETERA 
w Hassenie- Silniki naftowe fabryki FEN X . i r ł y ń ó k i o ,
ć a r n a  b o h e m » k ie ,  o l e j n i e ,  p r ę t y ,  w a lo e ,  ż a r o w n i e ,  j a g i e l n i -
k ł ,  z gw ar-n c -ą. C EN Y U M IA R K O W A N E. 2,87

M n l t  I n  nowe 1 używane, sty- 
■■■ * •  • *  *  ®  low e i zwyczajne, o- 
brazy, bronzy, porcelana, dywany, 
portyery i dużo in. rzeczy do um e­

blowania mieszkań

N° 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasylkowska 27, 

telef. 15-38.
Z e względu na czas niesezonowy i 
wielki zapas rozmaitych rzeczy, ce­
ny znacznie zniżone. Kupione rze 
czy można zostawiać w  magazynie 

bezpłatnie do sierpnia. 1502

Możat dostać>zeczy aa raty

Ł Biuro ----
Rachunkowe

i p r z e p i t y w a n i r  
n a  m a o z y n a o h .
Kijów. KreęzCzatyk JA 
42. T el. 28-64. lz 49

idealne pokrycie 
dachów. Materyał 
izolacyjny. Ela

styczny, jak guma, trw ałością przew yższa wszystkie 
podobne w yroby zagraniczne, a jako w yrób krajow y 
znacznie od nich tańszy. N ie  n ry m n g a  ż a d n e j  k o n -  
u e r n r a c y i!  Nagrodzony medalami na w ystaw ach w  
Odcsie, Ekaterynosławiu, Rostowie n/D i 1. d. 1155

P l f l N T R A n f i R  niezrównany środek dla uszczelnienia betonu oraj 
K ą U l l  I M f ł U t J f ?  tynku Cementowego. Najlepsza i eajlańsza izolacy 
ścian, fundamentów, tarasów, balkonów i t. p od w ilgoci gruntowej 

i atmosferycznej. P r ó b k i  i o e n n ik i  n a  ż ą d a n i e .

W y k o n y w a  w s ze lk i*  roboty a sfa lto w o , krycie d a c h ó w  tekturą i aflam itom
KMOW SKIE TO W A R Z Y S TW O  A S FA LTO W E

■ #  9  U lica P a w ło w sk a  WS 29.
.  S U S K I  -------- Te le f. Ni 2 65 . -------

™  "  TRAM W AJ z U L IC Y  PROREZN E)

i m m

P r D J T R .

G e e m & n d & ś b
cpięknym zapochu. dysArefnty, t'o r:tewti\ocZĴ y. 

'dobrze przyleycycęcy Do (tourzy. 
ZAPEWNIA CESZE HYCtENE > Pt£KN05C.

9 fife/TL śemiaridri<:uM,t.-a'r<u, 
PlIGNOT BO UCH ER. 1°  rurVivienn? PARI5

S k ła d  m a s zy n , n a rz ę d z i ro ln ic z y c h , n a w o zó w  
s ztu c zn y c h  S ta n is ła w a  T a rg o ń s k ie g o  w Buszynce
posiadając znp.czny zapas najnowszych i najwięcej używ anych nr-rzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezw łocznie na zam ówienie lis­
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów. R a o b n y .  S t a  
■ usłaar T a r g o ń s k i ,  c k ł a d  m a a i y n .  Dla depesz Targańskl Rachny. 155

W Milanówku
w pobliżu W a rs z a w y  przy stacyi kolei W arsza w sk o -W ted eń skie j 
z początkiem  roku szk o ln eco  o tw a rty  będzie  za k ła d  nau 
k o w y h ig ie n ic zn y  7 -io  k la so w y dla pan ie n . Z a p is  
uczenie przez czerw iec n a pensyi p. P orazińskiej, Plac S go  A le ż  
ksanTa N2 18 w Warszawie. f ?d lipca  n a m iejscu. 2749

P rzeło żon a M . H. R a sie w icz.

i s e e e e s e e e e e  e s  e e e e e e e e e e
Otrzymany transport

I z i a  M 11910 f.
wydawnictwo „ T -w a  K ra jo z n a w e z o g o 11.

'Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 

bez oprawy rb. 5.25
w ozdobnej oprawie , 6 75 

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910

® m  mmmmmm®®®

Fabryka 1 preparat, chcmlczn mvdeł

S L T A l t e r l s  Zejdta Dorohoż. 6.

PO LE CA :

M ydła tualetowe cobez° ^ Pa£ -
wodnictwa, odznaczają się delikat­

nym i przyjemnym zapachem.

M ydło do K e llzo y  gatunku bez
domieszek, 30? -505; oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życfu i oszczęd­
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wcho 

dzi do ogólnego użytku.

„M yd ło  zielona"
(licznych a także jako środek do tę­
pienia pasożytów  na drzewach ow o­
cowych, deKoracyjnych i krzewach.

w  płytkach 
„Gwiazdka" 

tatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
co do gatunku bez w spółzaw odm  

ctwa

farbka do bielizny
w  wo-

bielizny
ładny odcień. 424

Ż ę t d a ć  w s z ę d z i e

ZSrowemu Dzieci™
zdrow y żołądek, żyw iąc go mączką 
ml. ijA L P IN A 1*. Sprzed, się w  apt. 
i skł. apt. 4146

Nauczyoielka „ K & .
poszttk. miej. na lato za niew. wyna 
grodz Lw ow ska ió m. 4 ,4855

Farbka do bielizny

kach, nie rozpuszczająca się \ 
dzie lecz dodająca białości bi

40 k. MASŁO 36 k.
śmietankowe zupełnie św ieże 40  k . ,  
mało solone 36 k .  Magazyn W a- 
a ie k ln w  W  -W asylkowska Ł  2568

P IE R W S Z O R Z Ę D N E
B IU R O  N A U C Z Y C I E L S K IE

G .  J K I o r o A s k i e g o
Kijńw, Funduklejowska 14

Poleca; Nauczycielki, guwern. i bo 
ny różnych naroSosedowości.

R ym anó w  Z d ró j

Pensycnat pod Matką Boską
rozszerzony i świeżo urządzony. K u­
chnia wzorowa, dyete.t. i jarska. O- 
soby dorosłe od 6 kor , dzieci od 2 
kor Bezpłatną księżeczkę z plana­
mi i cennikami w ysyła  w łaścicielka 
1947 W a lt a r o a ia ,

i ! r » y  ą ń  7 klasy realnej pctzuljuje 
U w Ł C J I  kondycyi na w y jazd. Zgła 
szać sie listowu. lub osob. o i g ,o  
do 12 rano, Rajtarska 32 m. t. a85t

K f H l l f f U H f * !  pęszukuje szytia  
l»» u W U U W a  domach prywat, 
litbikowski Bulw ar 8 6 —10. aft ,8

Potrzebny zaraz
do Biura Rachunkowego Roinicźego
m łodszy p o m o c ,  b u o a ia l t e r a  z la
dnem i poprąwnem pismem po poi. 
i ros. i chociaż n iew idką  praktyką 
przy rachun. rolnej. Pożądane pi 
sanie na maszynie. Pensva 30 34
rb. mics. O ferty po poi. i ros. nad 
syłać pg. adresu: -Siarokonstantynów, 
gub. wołyńska, skrzynka poczt. S t  20.

2801

P o s z u k u je  p o s a d y  a d m i n i s t r a ­
tor.-* dużego majątku, 23 letnia prak 
tyka. Św iadectw a i rckoinendaćyc 
chlubne. Północno zachodn. koi. żel 
Poczt. st. Daugi postc-rrstante 17

2Ć43

W T 9 m n *  ob. domu posz. na 
a lłP I I U A -  lam kond. int. prakl 

stud. spec. z dz do lat 15, za 
d. wyu. Pocz. Oralów, kij. g Poste 
restante N* ioo 27*6

N a u c z y c i e lk a  zagrań, w y k s z t, jws 
polsk., franc. dosk., niem. teor, posz

DRZEWO OPALOWE
s k ł a d  J . P o ł u j a n a  na Przystani. 
Ul. Poczajow, 38/46. T el. 22 82. Cen 
najn. D rwa berlin. najlepsze. 1941

n a d .  o  s r o l .  m i e s z aje apet.:• poo

Biuro m ieszkań. f r i.T ‘' i0WA *
B t u r o  p r a c y  S b J : 'V .r
ytostier d: - 8, telefT 1788 Rekomcnd2’yt

nauczycielki, bony, ofićyał, rzem ieśl. 
i w szelką służbę domową W spól- 

ieszkanie dla szukających pr*Cy 
łodyCh katoliczek p. n. „Schront 

sko św. Jadwigi*. TroiCki zaułek 
6 tn 9 584

Potrzebny od 1 go września m ło d y  
p o la k  z uniwers. w ykształć, na sta­
łe do trzech chłopców  chodzących 
do klas gimn. III ej, Ii-ej i wstępnej 
klasy, wynagrodzenie 600 rb. rocz­
nie, proszę składać of. z rekom, i z 
fot. W innica podoi. gub. ul, Roma- 
nowska St. Korew icki. 28.6

pos na 'ato lub jako opiekun «<o to 
warz. Listów. M. B łagow icsz. 88 m r/.

minów konkursowych
do politechniki kij. przyspos. /- R o ­
g o w s k i  i P .  M o s k a ls k i .  W . I’od 
walna 33 m. 12, Rogowski. 2375

W Ódiv,ł*> na lato do Wynąj. 1 lub 
2 pok„ można z obiadem w centrum 
miasta ul. Ekateryninska Nr 25 m. 10

Intelig. bonę polkę
poszukują do jednego dziecku Pusz- 
kińska Nr 8 m C horzew skich, widz 
od 2 —  4 i od 6 — 8. *^33

00 konkursu K I. P*
1 innych w yższych zakładów nauko­
w ych Jprzysp. studenci K. I. P : A . 
O le c h n o w i c z  -  O z c r k a s ,  8* 
S z k o d o  uk.-fiz. mat. w ydz. un. św . 
W łodzim ierza, I- S o k o ł o w s k i  i D. 
P o t ie c h in ,  student umw M . G e -  
n a s im o w *  Mikoł p1 4, teł. 1598 
Od g. 11 do 1 i od 5— 7 w. 2804

R ó w n e ,  g .w o ły ń .
Prenumeratę ogłoszenia do

„Dzień. Kijowsk.
przyjmuje 1496

p. Ludw. Rutkowski
Księgarnia i Skład mat- piśm ieu.

Redaktor odpowiedzialny S ta n is ła w  Z is lin s k i. D rukarn ia  P olska  w K ijo w ie , ulica K reszczatyk  K; 3B Wydawca A n toni Z io lo ń sk i.


